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Z bardzo wiaro godnego źródła donoszą nam
* Petersburga, że na odbytej w zeszłym tygo­
dniu naradzie ministerjalnej postanowioną zosta-
• * budowa strategicznej kolei żelaznej z Brze-

litewskiego do Briańska, miasta, leżącego 
J  j?ubernii orłowskiej. Kolej ta budowaną bę- 
-J*ie We własnym zarządzie ministerstwa wojny 
JM generał nem kierownictwem jen. Aneńkowa. 
J powoda 'zaś, że sztab jener&lny przyznał tej 
kolei pierwszorzędną wagę i oświadczył, że od 
JeJ istnienia zależeć mute los przewidywanej 
^ojny z Niemcami, przeto pomimo pustek istnie- 
iW ch  w kasie państwowej, przystąpi rząd na­
tychmiast do budowy tej linii kolejowej i jeszcze 
W tym roku zbuduje co najmniej tę jej część, 
która połączy Brześć z Pińskiem. Nacisk ze 
strony sztabu jeneralnego jest tak wielki, iż je 
ner&ł Aneńkow otrzymał instrukcję, aby je 
szcze przed zimą mogły być założone ssyny aż 
do Pińska, a na dalszym ciąga drogi wykon&ne 
wszystkie główne roboty. Z Pińska, idąc dalej, 
kolej ta przetnie cały pw wiat mozyrski, a pod 
Rzeczycy przekroczy Dniepr. Dla mieszkańców 
Polbaia i Wołynia stanie się zaś oczywiście głó­
wną ekonomiczną arterją.

-* olej Brzesko-Briatska obmyślona jest prze 
clw Niemcom. Ale nie zapominają Moskale i ( 
Austrji. Jest projekt zbudowania linii kolejowej 
mającej połączyć Zuiierynkę z Nowosielicą, mia 
steczkiem nadgranicznem Bnkowiny. Linia ta 
pójdzie przez Bar i Kamieniec Podolski, a ma 
na celn, w razie wojny z Austrją. szachować Ga­
licję od południa, zajać tyły wojskom austrjac- 
kiin, operującym od Lwowa na północ, i prze­
ciąć kolej Czerniowiecką na przestrzeni między 
Seretem a Czerniowcami. Nowosielicą ma jeszcze 
i tę dobrą stronę, że daje Moskałom możność 
przeszkodzić połączeniu się wojsk rumuńskich z 
austrjaekiemi w razie, gdyby Rumunia działała 
ręka- w rękę z sojuszem austro-niemieckim i czy­
hał* na zwrot Bessarabii. W  razie zaś gdyby 
Wojska anstrjackie, po wykończeniu linii StanifiiloTTrA«hlTnł ł _- f n i n  Tl(

się na isniejące ustawy. Zresztą takie samo 
)rawo ma Bodenkreditanstalt, a całkiem odrębne 
stosunki Galicji wymagają też ewentualnego egze- 
twowania przez władze polityczne (egzekucję 
wojskową i t. p.) Te właściwości Galicji na- 
eży uwzględnić. — P. Tomaszezuk przyznaje, 

że ekonomiczne stosunki Galicji wymagają ta- 
ciego faworyzowania galic. Banku krajowego, 
;e jednak niepodobna zezwolić, aby tak jak żąda
0 przedłożenie, całą procedurę, z pominięciem 

sądów, oddano władzom politycznym. Zresztą są 
przeciw temu oraz powody teoretyczne i prakty­
czne. Bez wielu zmian niemożna przyjąć pro­
jektu rządowego.

P. Nitsche oświadcia, że odstępuje od swe­
go poprzedniego zapatrywania zasadniczego, ale 
bez zmian obejść się niepodobna. Tak n. p. wy­
pada egzekncji dozwolić tylko na annnitety i 
procenta, i tylko co do majątków rustykalnych, 
wreszcie przy każdej egzekucji należy władzy 
politycznej przedłożyć wszystkie dokumenta dłu­
gu. — P. Sturm powiada, że żadnemu w Ausirji 
bankowi lub towarzystwu kredytowemu nie na 
dano takich przywilejów, jakich ten projekt żą­
da. — P. M a d e y s k i zbija najpierw zdanie, 
jakoby tylko na dłngi rustykalne wypadało do­
zwalać egzekucji politycznej; takie ograniczenie 
nie da się uzasadnić. Zresztą i p. Madeyski zga­
dza się na ograniczenie do annnitetów i procen­
tów. — Sprawozdawca p. S p ł a w i f i s k i  przy­
stępuje do wywodów p. Madejskiego, i wnos 
przystąpić do rozprawy szczegółowej — co też 
jednogłośnie uchwalono,

Przy § 1. wnosi s p r a w o z d a w c a ,  że 
egzekucja rozciągać się ma tylko do annuitetów
1 procentów. — P. Tomaszezuk sprzeciwia się 
wciąganiu pod ten paragraf t&kzw»nyeh należy- 
tcśoi pobocznych; to samo pp. H»velka i W te 
zicz. — Poczem komisja uchwaliła, że egzeku 
fjst polityczną ma obejmować aunuitety i procen­
ta, ale uie także należy (.ości poboczne,

żono prowizoryczny statut wojskowy i rotę przy­
sięgi dla przyszłych rekrutów z Bośnii i Her­
cegowiny. *>.

W dolnej Dalmacji, która daje tylko rekra-

dzono w części rekrutację, mianowicie w staro­
stwie dubrowniekiem. D. 12. bm. poczęła się dal­
sza rekrutacja, w starostwie kotarskiem, miano­
wicie na południu Kotara, gdzie tylko w Pobo- 
rji mogą być kłopoty, gdyż Braiczanie iMajnoci 
jnż się d. 3. b. m. poddali; zresztą wszystkie 
>unkta tamże są przez wojsko zajęte. Kiedy zaś 
w Krywoszy pocznie się rekrutacja, jeszcze nie 
wiadomo; ale i tam już jest tyle ubikacyj dla 
wojska przyrządzonych, że wszystkie namioty 
odesłano.

W Dalmacji i w okręgu okupacyjnym jnż 
od d. 1. bm. nie pobiera wojsko dodatku polowe 
go i pogotowiowego, z wyjątkiem wojska w tych 
okolicach, w których dotąd trwają operacje.

Dnia 17. bm, komisja cłow* przedl. Izby 
panów przyjęła całą ustawę cłową jak wyszła z 
Izbv posłów, odrzuciwszy jednak przyjęty przez 
tęż‘ lzbę wniosek H&llwicha, za którym tylko 
centralistyczni członkowie Izby panów głosowa­
li. Tak więc utrzymał się cały projekt rządowy, 
i niezawodnie przejdzie też rychło w plennm 
Izby panów, a jest też pewność, że także w Iz 
bie posłów za powrotem nstawa zostanie bez

kilku dniach chorobę, szerzącą się wśród młod­
szego pokolenia żydowskiego w powyższej ubi­
kacji Jedno dziecko umarło tej nocy, siedmioro 
zawieziono do Żydowskiego szpitala, zaś około

tów do landwery, już zeszłego roku przeprowa- •czternaścioro leży chorych jw pośród całej massy
  .i— --------- —  ludu w tym magazynie ulokowanej. Poczęła się

więc już epidemia i nie mojdta wątpić, że się 
dalej na większe rozmiary szerzyć będzie, za­
grażając całej massie w budynku /przędzalnym 
umieszczonej, miasta, okolicy i_ dalszym miejsco­
wościom kraju.

U starazegożydowstwa, umieszczonego w przę­
dzalni, niemniej zanosi się na choroby wskutek 
nędzy, głodu, i braku wygód, czystości i świeżego 
powietrza.

'Wobec tego stami-' rzeczy i przy ustawi­
cznym dopływie nowej* liczby zakordonowego ży- 
dowstpa, które jakby jaką powódi każdej nocy 
setkami przez pas graniczny napływa, wobec 
tak kolosalnego skąpienia kilkudziesięciu tysię­
cy żyjąćych istot ludzkich w małej i niechlujnej 
mieścinie, odbywa się odprawa emigrantó w dl» bra­
ku funduszów nadzwyczaj powolnie. Tego tygo­
dnia wyprawiono raptem jeden transport składa­
jący się z 240 .głów, a następny ma odejść do 
piero w sobotę wieczór. Takie niedostateczne od­
prawianie przy ustawicznym dziesięćkroć liczniej­
szym napływie, grozi naszemu krajowi naprawdę 
wielką katastrofy. Odzywające się już pb dzien­
nikach niemieckich głosy mają podstawę do ro­
bienia alarmu, że nas emigracja żydowska zaleje

sławowsko-Hnsiatyńskiej, stanęły frontem nie na I wniosku Hallwicha przyjętą. Będzie za ustawą
północ od Lwowa, ale na wschód i t.zema arte- 
ijami — linią brodzką, linią podwołoczyską i 
linią husi&tyńską — dążyły ku Kijowa, na- 
tenca&s linia Nowosielicka miałaby znaczenie 
linii ostrzeliwającej i zniewalałaby sztab austria­
cki do zdobycia wprzódy wysoce strategicznej 
pozycji, rozciągającej się między Chocimem, Ba­
tom a Kamieńcem, i przeto do nadania swoim o- 
peracjom przeciw Kijowu tempa o wiele po­
wolniejszego

Linia Żmieryniecko - Nowosielicka nie jest 
jeszcze postanowioną i kto wie nawet czy w tym 
ro^n przystąpi rząd moskiewski do jej budowy 
Na raż'6 cały nacisk sztabu jeneralnego położo­
ny jest na linię Brzesko-Bri&ńską. Ale me nlega 
wątpliwości, że pierwej czy później do Nowosię- 
licy dotrą moskiewskie szyny. Jeżeli więc się 
zważy budowę piętnastu fortów dokoła Warsza­
wy i fortyfikowanie Kowna a zestawi się z tern 
budowę owych linij kolejowych, tak wyłącznie 
strategicznego znaczenia, to nabierzemy przeko­
nania, że Moskwa nie na żarty gotuje się do 
wojny, i że jeżeli jej nie przeszkodzą w tej mie­
rze, to za jakich lat kilka, po ukończeniu owych 
robót, będzie mogła przystąpić do pojedynku 
niemiecko - moskiewskiego.

głosowała nawet przeważna część Dalmatyńców 
a p. Klaic, wyjechawszy do domu dla spraw fa­
milijnych, już przed odroczeniem Rady państwa

a w ., /  nl J a /inld

l

Nowy prezydent Szlązka złożył przysięgę 
we środę a, we wtorek uda się z Wiednia na
ferować°7&hr W  tym czasie ma kou-

- ko ministrem galicyjsij*, Vz p PrażaJem iako 
ministrem czeskim, tndafe** p r z e w ó d S  nar 
lamentarnynu bez względu n& t  + •
z Polakami, Czechami ^  3

dozwalającem egzekncji polityc;
^potocznym galicyjskiego Banku"
Najpierw wystąpił przeciw tej ustawie p. Nitsch! 
zowiąo ją anomalią, sprzeczna z obowiązującenj 
dotychczas, ustawami. P. M a d e y B k i  bro 
nił ustawy tern, że chodzi tylko o zarządzenia 
manipulacyjne, a zatem wcale nie o targnięcie

preteąąjJŁ

Do dziejów prawodawstwa prasowego w 
Praedlitawii przybył nowy, ciekawy przyczynek. 
Jak wiadomo, wychodzący w Stockerau (pod 
Wiedniem) Stadt- und Lmdbote podał w całości 
jedną z mów namiętnych przeciw rządowi, jakie 
miał p. SchDaerer w Izbie posłów. Sąd miejsco­
wy skonfiskował ten numer; p. Sehónerer inter­
pelował z tego powoda ministra sprawiedliwości, 
ale dotąd nie otrzymał odpowiedzi. Tymczasem 
sprawa poszła przed wiedeński wyższy sąd kra­
jowy,

Sąd ten orzekł, że nstęp 4. §. 28. ustawy 
prasowej uwalnia od odpowiedzialności tylko 
wierne sprawozdania z publicznych posiedzeń 
Rady państwa i sejmów; podanie zaś jednej mo­
wy z całego posiedzenia nie jest wiernem spra­
wozdaniem. Dalej, według powyższego ustępu 
§ 28. nie można nikogo osobiście pociągać do 
odpowiedzialności; jednak można objektywnie 
uznać istotę czynu karygodnego i zakazać dal­
szego rozszerzania treści dotyczącego aktu. Dla­
tego prokurator mógł według § 493. procedury 
karnej wezwać sądu, i sąd słusznie uznał istotę 
przestępstwa zakłócenia publicznego spokoju i 
porządku z §. 300, i zabronił dalszego rozsze 
rzania mowy p. Schónerera.

Tern orzeczeniem reforma przedlitawskiej n- 
stawy prasowej stała się w najwyższym stopniu 
naglącą. Rzecz jednak ciekawa, że prokuratorje 
i sądy dopiero teraz po 20 prawie latach przy­
chodzą do takiego tłumaczenia ustępu 4. §. 28. 
ustawy prasowej, Na szczęście, niepodobna wie 
deńskiego sądu wyższego posądzać o nkładność 
dla rządów hr. Taaffego.

nie wróci do Wiednia.
Gniew klnbn lienbacherowskiego i hoben ■ 

wartowskiego % powodu odłożenia nowelli szkol­
nej ustał. Same bowiem chciały, aby go naj­
pierw wniesiono w Izbie panów, reprezentanci 
ich w komitecie wykonawczym sami przystali na 
to, aby nie wybierano osobnej komisji (w Izbie 
panów) dla tej sprawy, więc też nie mają powo­
da mścić się na rządzie, że będąca w większo­
ści centralistyczną komisja edukacyjna Izby pa­
nów, sprawę do jesieni odłożyła. Okaznje się 
zresztą, że klerykały tylko straszyli pomiesza­
niem szyków w sprawie cłowej, a na serjo o 
tern nie myśleli. Myśleć też o tern nie mogli, je­
śli nie chcieli zostać wyrzuconymi z obozu pra­
wicy, i stać się pastwą zarówno prawicy jak 
lewicy.

Zatarła się też i druga, niemiła dla rządu 
gprawa. PoJcrok douosi, jako pewna jest nadzie­
ja, że się nieporozumienie między posłami mo­
rawskimi a rządem nłoży ku obopólnemu zado­
woleniu ; faktycznie bowiem hr. Taaffe nie od • 
rzucił żądań morawskich (co do niektórych szkół), 
ale tylko, zajęty sprawą cłową i bośniacką, 
nie uznał tych żądań za piekące.

Korespondencje „Gaz. Nar.“

Cośmy już dobitnie podnieśli, stwierdza 
Budapeeter Corresp, że ze wspólnych ministrów 
jeden musi być Węgrem, że zatem i następcą 
p. Szlavyego musi być Węgier, Dalej tłumaczy 
Budap. Corresp. zwłokę w obsadzeniu posady 
wspólnego ministra skarbu i oraz administratora 
Bośnii i Hercegowiny tern, że żadea prawdziwy 
mąż staną nie przyjmie takiej trudnej w danych 
stosunkach posady bez porozumienia się co do 
agend tego urzędu. Otóż obącnie toczą s*ę w 
tym względzie rokowania, a kandydatami do po- 
sady po Sziavym są pp. Ludwik Tisza, hr. Jó­
zef Zięby (obaj byU ministrami komunikacyj) i 
hr. Gejza Szapary (gubernator Rielti).

Tymczasem, jak nam donosi telegram, uło-

Brody d. 18. maja.
Wszelkie dotychczasowe relacje, podawane 

w dziennikach krajowych o emigracji żydowskie, 
do Galicji a głównie do Brodów, dawały słoszuj, 
podstawę do obawy, że taki znaczny napływ ży- 
dowstwa obcego, nieproduktywnego i nieposiada- 
jącego środków do utrzymania, plagą dla kraju 
stać się musi. To co przewidywano i czego się 
obawiano, już się w części sprawdza. W Bro 
dach samych znajduje się obecnie przeszło 12 000 
żydowstwa zbiegłego z Moskwy. Wszelkie domy 
w mieście są niem aż po strychy zapełnione do te 
go stopnia, że nowym przybyszom jnż otworzo 
no byłą przędzalnię przy dworcu kolei.

W  jednym magazynie tej przędzalni mieści 
się w tej chwili 935 głów. Wyraźnie: dziewięć 
set trzydzieści pięć lndsi różnej płci i wieku pod 
jednym dachem i w jednej stancji ną parterze 
połączonem z niem wolnemi schodami pierwszem 
piętrze. Tych 935 głów leży pokotem w zwarte, 
masie jedno obok drugiego i przy drugiem w 
sześciu rzędach na dole i w sześciu rzędach na 
górze. Pomiędzy rzędami jest tylko o tyle wol 
nego miejsca, że ledwie trzy osoby minąć się 
mogą.

Wyziewy takiej massy ludu w jednej zam 
kniętej przestrzeni, żywionego nędzną karmą, 
koczującego na smrodliwych zapoconych betach 
otoczonego różńorodnemi gratami, łachami i okop- 
eonem od dyma naczyniem, w którem każda fa 
miłia wśród dnia na dziedzińca nędzną strawę 
sobie gotuje; plugastwo pochodzące z wrodzone 
iydowstwu niechlujności, nagromadzające się wśrói 
nocy, nieczystości nieuprzątnięte należycie wśróć 
dnia po małych dzieciach i t. p., wywołały

aż powyżej uszu, i że wywołać może najsmu­
tniejsze następstwa dla całego państwa.

Pewna część tutejszej inteligehtąjejszej i za­
możniejszej ludności żydowskiej, zaczyna się ró­
wnież niepokoić o przyszłość własną, bo jnż dzi­
siaj nie muże się opędzić przed ustawicznym na­
wałem nędznej i głoduej tłuszczy emigrantów 
■oblegających ich domy i żebrzących po ulicach, 
przeklina tycft mieszkańców brodzkmh, którzy 
dla osobistych zysków, moskiewskich emigran­
tów do tutejszego miasta ściągnęli i ich z osta­
tniego grosza obdzierają.

Słyszeliśmy że komitet wspierający emigran­
tów miał powziąść uchwałę, nie przyjmować 
wszelkiego materjału z Moskwy przybyłego do 
wysyłania, do Ameryki i że ma go sortować i 
tylko indywidua zdrowe i młode najwyżej do 40 
&t wieku na zaludnienie wysyłać, wybrakowany 
saś materjał w ludziach starszych i ułomnych, 
ttóry do wynosi, napędzać do Moskwy napo- 
wrót, gdzie nie w każde] miejscowości jest tak 
źle, aby, jak sami emigranci mówią, pozostać 
żyć nie można.

Że te */8 wybrakowanych emigrantów do 
Moskwy nie wrócą i jak najpewniej po kraju 
naszym się rozlezą, także że i następne zagony 
emigracyjne podobnież po kraju naszym rozłazić 
się będą, to rzecz niezawodna. W tem słusznem 
mniemaniu utwierdza nas praktyką nabyte do­
świadczenie. że kto raz stosunki zerwał w miej­
scu swego pobyjsu, ten tylko pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami na stare miejsce wraca 
Dla żydowstwa emigrującego z Moskwy nie ma 
tych warunków, bo spłoszone czy wypchnięte ze 
swej siedziby, zerwawszy stosunek z starą ojczy­
zną, nie będzie już miało w niej punktu oparcia 
w żadnej miejscowości, nowych zaś stosunków 
nie pozwolą ani władze moskiewskie ani też ln- 
dność chrześciańska, wrogo dla żydów usposo­
bione, w pierwszej lepszej miejscowości nawiązy­
wać, zwłaszcza ludziom, którzy już wykreśleni 
są ze spisa ladności miejscowej, a kapitałami 
potrzebnemi do ulokowania się z pierwszem le- 
pszem zatrudnieniem wykazać się nie mogą.

Na podstawie powyższych faktów i wysnu­
tych z nich słusznych a nieomylnych rozumo­
wań, będziemy mieli w Galicji przeludnienie ży- 
dowstwem, głód, nędzę i choroby nagminne.

Ku zwalczeniu tej nam zagrażającej klęski 
powinien rząd jąć się najostrzejszych środków 
prewencyjnych, aby w krótkim czasie nie było 
już za późno.

Mamy jeszcze do zaznaczenia, że drożyzna 
w Brodach prześcigła ceny wiedeńskie.

Z Warszawy d. 15. maja.

Równocześnie ze szczegółami podanemi w 
waszej gazecie o judenhetzy w Gombinie, poja­
wiły się dopiero odnośne artykuły w dzienni­
kach warszawskich, kokomunikowane przez po­
średnictwo komitetu cenzury. Nie pojmujemy 
doprawdy oelu, dla czego wszystko zostało przed­
stawione tak dminuendo, gdyż rozruchy bądi-co 
bą^ź nie były zwykłą burdą uliczną, a jako 
wstrętne pod względem cywilizacyjnym powinny 
by cieszyć Moskali, że dotyczą naszego społeczeń-

4 Parób, Otto 
. . .  -- Fogler) nr. 10
A. Oppelik St^di, Stabesibastei-2 
Bieuerg&ca; 18 Rudolf Afosse, 

oeilerstatte Nr 2., Hem. Schallek, jen. ajencia 
oeatr. ejtsc. ogłoszeń, O L„ Daobe et Cmp. WeU- 
reile 12., Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hamburga 
pp. HaaaęjOTeKi, et V ogier Bajchu.*. „t Freadler. w 
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stwa. My wtem jednak upatrujemy własny inte­
res miejscowych władz administracyjnych które 
chcą dla Petersburga i Gatczyuy wszystko przed­
stawić tak jak «nWygodniej. Gdyby to zresztą 
oyła jaka sprawa polityczna lub religijna, gdyby 
np. chłopi pobili jakiego strażnika ziemskiego 
albo żandarma, wówczas nieomieszkanoby nadać 
drobnemu nawet zajśsiu znaczenia olbrzymiej 
wagi w celu wykazania buntowniczego ducha 
Polaków, wymagającego ciągłych represyj, z któ­
rych „comme de raison“ nasi wielcy i muli sa- 
trapi ciągną obfite zyski.

Gzy wiecie kto teraz faktycznie trzęsie spra­
wami kraju i podtrzymuje zacięcie Bystem mo- 
skwiceaia? Oto godna trójca adeptów szkoły 
Katkowa i Aksakowa, a nieodrodnych z ducha 
synów MnraWiewa wieszatiela. Nazwiska ich: 
Leonejnsz archiiej carosławny, Orzewski herszt 
żandarmów i Apnchtin kurator ociemnienia. In­
dywidua to wiedząc o przysłowiu: „tres faciunt 
Collegium* wzięły się za ręce i dokazują na po­
zór cichaczem, lecz wszystko odnosząc ao wiel­
kiej idei moskwicenia Polaków Potrafili oni o- 
garnąć taki wpływ, że jenerał-gubernator Albe- 
dyński został spowinięty jak dziecko i nic sam 
niejest mocen przedsięwziąść. Jakkolwiek jest 
to człowiek dość ograniczony i zawdzięczający 
swoją karjerę umiejętnie tańczonemu mazurowi i 
podobaniu się wielkim księżnom, przecież... zro­
zumiał, iż zależność od trójcy niższych czynem 
od niego osobistości naraża go na grabą śmiesz- * 
ność nawet w sferach ministeijalaych. Wziął 
więc na odwagę i pojecnał do Petersburga, z 
całą litanią projektów, stosami zażaleń i t. p.

Teraz więc zaczęła się walka na dobre. 
Trójca naturalnie również się stara, aby zabiegi 
Albedyńskiego spełzły na niczem, tymczasowo 
z*ś wojuje dość jawnie i otwarcie. Niedawno np. 
Apnchtin odoiósł się do gubernatora Medema 
jako prezesa Rady miejskiej dobroczynności pu­
blicznej, w kwestji nauki czytania w ochronach, 
żądając albo wprowadzenia języka moskiewskie­
go albo skasowania lekcyj Medem opierając się 
na ustawie Tow- dobroczynności, według której 
w ochronach uczą tylko abecadła dzieci do lat 
.0, odmówił żądania Apuchtina, lecz sprawa do- 
ychezas nieskończona. W ogóle w kwestji tej 
rozpisywać się obszerniej nie można, gdyż Mo­
skale czytają pisma polskie wychod«ące za kor­
donem, a przysługi niedźwiedziej samym sobie 
niechcemy robić... Kwestja artykułu 49. nkazn z 
1864 r. o wykładzie w szkołach elementarnych 
w języku polskim, jeszcze nie została rozstrzy­
gniętą, zawiózł ją Albedyński wraz z iunemi pro­
jektami.

O projektach tych, mających niby na celu 
obdarzyć nas rozmaitego rodzaju algami, szeroko 
mówią, lecz zanadto dojrzeliśmy w niewoli i uci­
ska, aby do łaski rządn moskiewskiego przywią­
zywać jakąś wagę. Zresztą widzimy dotykalnie 
jak z nami postępują. Kąsają w szkołach święta 
katolickie, każąc obchodzić tylko carosławne — 
zamykają polską księgarnię nakładową w Wilnie 
i właścicielkę Orzeszkową wywożą do Grodna, 
oddając pod ścisły nadzór policyjny, wspólnika 
jej zaś wysyłają drogą administracyjną w głąb 
carstwa — aresztują włościan domagających się 
aby dzieci ich w szkołach były uczone po pol­
sku. Wypędzają proboszcza i osadzają w klasz­
torze za to, iż w dzień galowy jnż po południu 
pozwolił pogrzebać dziecko (stało się to niedaw­
no w Kaliskiem), zabraniają surowo urzędnikom 
Polakom rozmawiać w biurach po polska (okól­
nik prezesa sądu okręgowego w Warszawie do 
swoich podwładnych) itp. I wobec tego wszyst­
kiego mamy się spodziewać jakichś względów, 
łask i koncesyj!

A prawda, przepraszam. Wydano jedną kon- 
j na pismo polskie tygodniowe, mające wy­

chodzić w Petersburgu pod redakcją p. Erazma 
Piltza b. redaktora Nowin, a obecnie współpra­
cownika Kurjera Warszawskiego i Golona. Jakie 
to będzie pismo ten Kraj 7 — Z programu wy­
rażonego w koncesji trudno się domyśleć- Oba­
wiamy się jednak i słusznie jednej rzeczy, a miar 
nowicie, aby redaktor Kraju i współpracownik 
Oołosu w jednej osobie niezechciał hołdować kie­
runkowi panslawisfeycznemu. Dziennikowi mo­
skiewskiemu, który zresztą od niedawna zmienił 
swoje poglądy, wolno być przychylny* dla Pola­
ków w granicach Kongresówki z I810 r. — ale 
dziennik polski, wychodzący w Petersburgu, je­
żeli nie może nosić barwy politycznej wyraźnej, 
powinien się ograniczyć na części .literacko-spo- 
łeozoej, bo ia&aaąj, zawsze może Dyć posądzony 
o apostazję narodową- Zresztą nie chcemy nic z 
góry przesądzać, dopóki Kraj nie njrzy światła 
dziennego, uwagę zaś powyższą zrobiliśmy na­
wiasowo ad rem pana Piltza.
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XV.
Snnio przez wzgląd na siebie wybady wał 
obiedzie w tym kierunku Gdrzywolskiego, 
taką od niego dostał odprawę, ze przestał 

wątpić i dlatego postanowił zakochać się staUó- 
wczo w Maiylce. Pewny nfe tak siebie, jak swych 
»tosun*ów i rodn. swych, manier, żartował sobie 
* Warszawiaków, ich szyku i dowcipu.

Niecierpliwie oczekiwany przez całą Szcza1 
JMcę dzień balu dobijał swego kresu. Miodziuś
fję odświeżył i wystroił, salę przybrano „  
len jodeł i świerków. Zorganizowany obóz z du 
cię 0C2iek*wał pewnego sewy

0  godzinie siódmej wieczór komitet balowy 
sta* na środku pustej sali ze swym prezesem na 
czele i zapinał białe rękawiczki... Dorotyński za

r^ cił wyloty, poprawił paąa, spojrzał na swe 
żółte buty, tupnął i zawołał:

Góra idzie do nas, myśmy zostali!... 
Wiadomo było komitetowi, że ,góra“ przy­

słała po bilety.
O ósmej powóz wysłany przez komitet przy­

wiózł gosj , r dę balu i jąj dwie córki.
Dygnitarze przyjęli damy u drzwiczek po­

wozu ze znaną światu rycerską galauterją. Przy 
wejściu do sali Dorotyński dał znak, muzyka 
zagrała zamiast hymnu, poloneza. Dańiy przestą­
piły próg, komitet stanął jak wryty. Piękność 
Wandy olśniewała, Marylka w tej chwili napta- 
wdę wyglądała jak zdjęta z obrazka. Uśmiecha­
ła się naiwnie, bawiła ją sala przybrana w jodły 
i świerki i bawiły groźne a dumne miny panów
komitetowych.

błużące podglądające przez otwarte okna do 
sali, rozbiegły się, dając znać swym paniom, że 
już się geście zjeżdżają i śe przyje-b u  panna
pieknf jak królewna.

Bvło to hasło do tłumnego zjazdu. Pierwszy 
kontyngens pań dostawił Miodziuś, za nim po­
szły Warszawianki. .

— Jakaż dziś piękna — szeptały patrząc 
na Wandę. Zazdrość i z»*iść ucichły. Zwycięż- 
two Wandy było] stanowcze, ogólne, rod tym 
względem panowała zgoda. Warszawianki od­
dały hołd król»wl*ao*i]

Muzyka zagrała poloneza. Dorotyński, jako 
dyrektor Miodzinsia, podał rękę gospodyni balu, 
komitetowi powybierali najstarsze damy. Bal o- 
twarty, „góra“ nie przybywała.

Nareszcie drzwi S’ ę otworzyły, i dziewięć 
ham pod opieką jednego poważnego hrabiego sta­
r ł y  na sali. Doroty. 111 zbladł, serce zaczęło 
mu bić ze wzruszenia, lecz nie tracąc fantazji, 
wysunął się naprzód, damy się serdecznie do nie­
go uśmiechnęły, hrabina babka podała mu rękę. 
Dorotyński ze wzruszenia pocałował ją.

Wanda pięknością i majestatem imponowała.
„Góra“ w tej chwili przekonała się, że kwe­

stja co do nieprawdziwości Czyżowskich upada. 
Snnio i Binio przedstawili się paniom. Obaj sta­
nęli obok M&rylki, bawiąc ją rozmową po fran­
cusku. Marylka pomyślała:

— Zabawne chłopcy.
W  ogóle więcej młodzieży otaczało Maryl* 

kę. Wanda nadto była królewsko poważna, za­
myślona; mówiono, że zimna. Zbliżano Bię ąo 
niej Z pewną czcią. Inżynier zdaleka pożeraf ją 
wzrokiem. Oparty o t o r ,  i 
odwagi zbytecznie się zbliżać, bał się, aby mn 
nie rozwiano jego snów jednem ostrem spojrze­
niem lob słowem. Inżynier matematyk, realista, 
był marzycielem. Często się to zdarza na świa­
dectwo tym, którzy matematykę jako abstrakcję 
uważają za najwyższą poezję.

Wanda widziała w przelocie zapatrzony w 
nią, a rozmarzony wzrok młodego człowieka, 
lecz tyln młodzieży patrzało i marzyło, że nie 
zwróciła na to nwagi, zniechęcona do ładzi, nie 
wierzyła im.

Damy z zamka z właściwą im łatwością 
zbliżyły się do naszych pań. Marylka i matka 
jej były bardzo rade temu, ie  nareszcie znalazły 
się w swem towarzystwie. Jedna Wanda niedo­
stępna, była grzeczną, lecz o serdeczności nie

byl°H n E ttk »  Ida, przjdmioa* frzez  W alit, 
s» p W . zb a W ,sift ^  M p Is to  „  H  ,**1,1

wiersze układa,

l^ la^ p r^ yW ała  go Mo siebie'', ą ponieważ nie
zemstę

tańczyła, kazała mń baWić się i służyć sobie. 
Biedny Binio cierpiał, lecz słuchał

Soniowi nie lepiej się powiodło. Warszawia­
cy znani w Europie tancerze, odrazń go zaćmi' 
li. Snnio z góry spoglądał na Warszawiaków, 
lecz tego nie widziała Marylka, i Warszawiacy 
nie widzieli.

Stary hrabia szepnął hrabinom babce i mat­
ce, że gdyby Czyżów leżał w Galicji, to pan Ste­
fan jedynie skutkiem zręczności i taktu swych

I kobiet mógłby popularnością dojść do marszał­
kowska ta świecą jak słońca, wszy­
stko koło nich się obwca. Trzy podobne bale 
w« Lwowie, a cały Lwów miałby za sobą.

Zrozumiały hrabiny babka i matka potęgę 
popularności, zaczęły się uśmiechać do obozu 
zgromadzonego w sali, i stał się cud, srogość o- 
bozn stopniała jak śnieg na górach od podmu­
chu południowego wiatru.

Hrabina babka posadziła Dorotyńskiego przy 
sobie, rozmawiając z nim całe pół godziny. Hra­
bina matka zrobiła toż samo z drugim komite* 
towcem, hrabianka Ida oświadczyła, że jeżeli 
z kim tańczyłaby dzisiaj kadryla, to jedynie tyl­
ko z gospodarzem, w dowód uznania za tak świe­
tnie urządzoną zabawę.

Stał się end, obóz Miodzinsia był w poło­
wie balu n stóp „góry*, która sama przyszła do 
niego. J

Taka to już jest nasza galicyjska, demokra- 
tyczna zawziętość. I gdyby nie Warszawiacy, i 
gdyby me Sunio, a z nim stary hrabia, panie 
nasze zostałyby opuszczone. Lecz Warszawiacy 
umieją sztandar swój trzymać wysoko, ogłosili 
Wandę królową, i panowanie jej do samego o- 
statka nie było niczem zachwiane.

(D. c. a.)



Kie wesoła to rtecz dla naszego miasta owe 
fortyfikacje, na Które wyasygnowano już 10 mi- 

'liónów rubli. Plany są gotowe w części a niepo­
kój przemysłowców, fabrykantów, wreszcie właś­
cicieli domów jest wielki, bo dobrze ieszcze nie­
wiadomo w jakich punktach będą budowane for­
ty. Zresztą wiadomo jat z tylokrotnych przykła­
dów, że fortyfikowanie wielkich miast nie na 
wiele się przyda a głównym chyba celem Mo­
skali jest na wypadek przegranej zniszczyć War­
szawę jakby dla stwierdzenia swej misyj odzie­
dziczonej po Mongołach, zasadzającej się na W  
rzenin i zagładzie anti-cywilizacyjnej

Pocieszamy się jednak nadzieją, ie w wieka 
pary i elektryczności na horyzoncie politycznym 
mogą dość szybko zajść takie zmiany, że robo­
ty fortyfikacyjne, obliczone na lata całe, nie zo­
staną przedtem ukończone. Nadzieja to błaha, 
ale...

Warszawa d. 14. maja.
W  tych dniach zwołano waeyitkich krawców 

starszych w Warszawie do cyrkułów policyjnych i 
wymożono na nich podpisy, de nie będą szyć cza- 
marek ani konfederatek. Na co te podpisy? to py­
tanie ! W Warszawie bowiem w czamarach nie 
chodzi nikt. Znam osobiście tylko jednego dobrze 
starego człowieka, który ją nosi, i to zwykle pod 
paltem. Na nlicacb miasta niekiedy i to bardzo rzadko 
da Bię widzieć czasem tak zwana węgierka, to jest 
krótka bekieszka okładana barankiem, na jakim 
przejezdnym wiejskim szlachcica. W rogatywkach 
nikt nie chodzi, chyba dzieci, i to rzadko, albo 
starsi księża, wedle starego obyczaju. Tak zwane 
kosynierki, które nosiły przed kilka laty kooiety, 
dziś całkiem wyszły z mody. Po co więc podobne 
ostrożności ? Czy może z obawy abyśmy naśladu­
jąc Moskali, którzy urzędownie dziś wracają do 
starych sarafanów, kołpaków i pasów, niechcieli 
także przyodziać narodowego stroją ? Próżne obawy. 
Nie zrobimy pewnie tego, bodaj właśnie ze wzglę­
du na to, żo robią Moskale. Znając tutejsze wła­
dze, bacząc na to co się dzieje na Litwie, gdzie 
w ostatnich dniach zamknięto księgarnię Orzeszko­
wej w Wilnie, przypuścić musimy, że jest to jeden 
więcej objaw niskiego prześladowania, bo przycze­
piającego się do mary, nie do rzeczywistości, tylko 
dlatego, aby dokuczyć.

Według wiadomości, a właściwie wieści, docho­
dzących nas z Petersburga, panuje tam wielkie za 
jęcie się ewentualną wojną z Niemcami. Mówią o 
tern wszędzie a w ministerjam wojny na serjo przy­
gotowują plany przyszłej kampanii. Część Feters- 
bnrga głośno objawia swoje niezadowolenie z tego, 
że cara niewiduje. Trzeźwiejsi tłumaczą jej, iż to 
rzecz przecie nie jest dziwna, że się boi i chroni 
w Gacczynie, mając taki straszny przykład na ojcn.

O rabunkach w Śmile i innych miastach Basi 
pisać nie wolno ani moskiewskim ani naszym dzien­
nikom. Nie wolno także wspominać o małych zaj­
ściach jakie miały zajście przed kilka dniami w 
Czerwińsku i Wyszogrodzie w Płockiem, zajściach 
zresztą zaraz uspokojonych bez żadnych złych dla 
żydów następstw.

Na zakończenie muszę zwróeić uwagę na fał­
szywe wieści, jakie korespondent warszawski 
Czasu w liście z dnia 8. kwietnia o Unii podla­
skiej popisał. Wspomniony korespondent powiada, 
że lud podlaski, skutkiem pozbawienia go prolm- 
szczy, jest zdziczałym pod względem religijnym. 
Stanowczo temu możemy i musimy zaprzeczyć. — 
Nietylko że lud teu nie jest zdziczałym, ale prze­
ciwnie, skutkiem doświadczonych prześladowań, na­
strój jego religijny jest do wysokiej podniesiony 
potęgi. Jak sobie radzi ze ślubami lub chrztami; 
czy sam się chrzci i żeni, nie nasza to rzecz. Do 
kościołów łacińskich na nabożeństwa chodzi, bo 
w tym względzie choćby chcieli, to Moskale prze­
szkodzić niemogą, zważywszy, że w jednej gminie 
więcej nad jednego policjanta a dwóch, summa sum­
marum, niemają.

Po co rozszerzać fałszywe wieści, na co ma­
lować rzeczy gorzej niżli one są, kiedy nareszcie 
objektywne powiedzenie nagiej prawdy aż nadto 
zdolne jest potępić ohydne postępowanie Moskwy 
z Unią podlaską, aż nadto zdolne jest oburzyć ka­
żdego uczciwego człowieka, choćby nawet pozba­
wionego pojęć humanitarnych.

życzylibyśmy nakoniec, zapewne pobożnemn 
korespondentowi, pobożnego Czasu, aby był tak 
zdziczałym pod względem religijnym jak lud pod­
laski.

cowi wsi Łaszewo w Prusiech Zachodnich —* o- 
becnie dowiadujemy się z pism tamtejszych, ie 
druga wielka posiadłość polska, Bukowiec, dzie­
dzictwo hr. Czapskich, obejmująca ogółem 2257 
hekt. ziemi, ma być w dniu 10. czerwca na sub- 
haście publicznie sprzedaną. Oby majętność ta 
dostała się w ręce polskie, — chociai obawiamy 
się o to, bo któż posiada tak znaczną sumę pie­
niędzy. Sama kaucja licytacyjna wynosi około 
60 000 marek.

Wiedeń d„ 15. maja.

(§.) Położenie nie przedstawia się chwilowo 
w różo rem świetle. Rząd niezadowolony z prawicy 
a ta jeszcze bardziej z rządu. Soło polskie wisi 
w powietrzu z sprawą szlązką, gdyż rząd nie oka- 
znje najmniejszej chęci, ażeby choć w części za 
dość nczynić słusznym żądaniom szlązkich Pola 
ków — Soło czeskie, jak tego ostatni dzień roz­
praw w Izbie poselskiej dowiódł, wielce jest nieza 
do welonem z ministra oświaty br. Conrada a o klu­
bie „centrom* nie ma co i wspominać. Tak więc 
gromadzą się na widokręgu chmary z rozmaitych 
stron, któro kto wie czy uie zwiastnją burzy i to 
w jak najkrótszym czasie. Najdziwniej jednak po­
stępuje rząd w sprawie szlązkiej. Tu chodzi tylko 
o wymiar najprościejszej sprawiedliwości, o wyko­
nanie państwowych ustaw zasadniczych, a ukróce­
nie swawoli germanizacyjnej. Jeśli rząd nie poczu­
wa się do obowiązku, ażeby szlązkim Polakom wy­
mierzyć poręczone im ustawami równouprawnienie, 
to zaiste Koło polskie pomimo wszelkich względów 
nie będzie mogło tego rządu dalej popierać wbrew 
opinii kraju. A zresztą widzimy, że małe frakcje 
prawicy zdołały osiągnąć nporem i energią daleko 
większe koncesje od rządu, aniżeli to, czego teraz 
Koło polskie żąda. Owóż aut — aut: albo równo­
uprawnienie na Szlązku albo precz z taryfą cło- 
wąl — tak, z taryfą cłową, gdyż obecnie innej bro­
ni na rząd nie mamy w ręku a do przyszłego bu­
dżetu czekać, byłoby zaiste za długo, zwłaszcza 
że na żadnych obietnicach polegać nie możemy.

W imię Boże tylko śmiało naprzód! Sytuacja 
pogorszyć się nie może, leez tylko polepszyć, gdyż 
nikt dziś przypuszczać nie będzie, że chwilowo po­
wrót centralistów do władzy rządowej jest możli­
wym. Śmiało więc naprzód, zwłaszcza skoro chodzi 
o zerwanie pęt niewoli, które bracia nasi rodzeni 
na Szlązku, krew z naszej krwi i kość z naszej 
kości, od wieków noszą!

Dowiaduję się, że Btaraniem tntejszego akade­
mickiego stowarzyszenia „Ogniska" ma się niedłago 
odbyć wieczór muzykalno-dram&tyczay, z ktorego 
czysty dochód przeznaczony będzie na cele „Ogni­
ska*. Wieczór odbędzie się w dniej sali „ Musik ver- 
einn“ , a weźmie w nim udział panna Marja Deryn- 
żanka, artystka dramatyczna z Warszawy, i śpie­
waczka pani Kamińska, córka posła Kamińskisgu. 
Nie należy wątpić, że wieczór świetnie wypadnie.

Poznań d. 15. maja.

Telegraf niezawodnie i wam doniósł o nie­
szczęścia, jakie się wydarzyło w kopalni Pluto 
pomiędzy Wann a Gelsenkirchen. Niestety pomię­
dzy ofiarami zabitemi i rannemi znajduje się 
mnóstwo włościan z naszego księstwa. Dotych­
czas o ile wiadomo, znalazło śmierć 10 Polaków, 
co na ogólną liczbę 63 jest znacznym procen­
tem. Nieszczęśliwi — goniąc „za chlebem" zna­
leźli śmierć zdała c i  ojczyzny. Oby to było 
przestrogą dla innych, że lepszy gorzki chleb oj­
czysty, jak najsmaczniejszy obcy.

Przypominacie sobie niezawodnie, iż zeszłe­
go roku władze rządowe polskiemu towarzystwu 
relni czemu no wintu szamotulskiego nie chciały 
zrazu udzielić koncesji u  urządzenie targa na 
bydło i konie. Dopiero po licznych i silnych stara­
niach p. Jarochowskiego z Sokolnik udzielone 
zostało potrzebne zezwolenie. Inną miarą mierzą 
władze towarzystwa niemieckie. Tak np. towa­
rzystwo rolnicze niemieckie na powiat chodzieski 
otrzymało nie tylko zaraz koncesję na urządze­
nie wystawy w dnin 27. b. m., ale nadto Tygo­
dnik powiatowy ogłasza odnośne ogłoszenie w 
części urzędowej. Że subwencję towarzystwo 
rzeczone otrzyma, to nie ulega wątpliwości A 
tenże sam tygodnik nie chciał zeszłego roku na­
wet za opłatą umieścić anonsu, zwołującego 
przedwyborcze zebranie polskie. Nie dodaję ła ­
dnych uwag, boć znane są dwie miary, przez 
rząd praktykowane u nas.

Z Prus Zachodnich donoszą, że w tamtej­
szych szkołach np. w Chełmnie, pomimo rozpo­
rządzenia naczelnego prezesa, nakazującego w 
ostatniej najwyższej klasie uczyć czytania pol­
skiego, nauczyciele nawet tej okruchy dzieciom 
polskim nie wyczają — bo jak „berycht* kolegi 
p. Lnxa twierdzi, w Chełmnie Polaków niema. 
Odpowiedzi zaś na użalenie ojców dzieci pol­
skich od prezesa naczelnego jeszcze takie nie o- 
debrano. Widząc, że praktykowanym dotychczas 
sposobem germanizacja nie postępuje, chcianoby 
Polaków przez kościół germanizować. „Niechże 
wiedzą — powiada sławnie korespondent Piel­
grzyma, z którego tę wiadomość czerpiemy — 
że wzgardzilibyśmy księżmi, którzyby tej zbro­
dni na naszych dzieciach dopuszczać się i prze­
kraczać granice natury chcieli" — Korespon­
dent podaje jeszcze uwagę, z której się dorozn- 
miewać można, ie kilku nauczycieli za niemo­
ralne stosunki z poruczoną sobie dziatwą, wy­
czekują w więzieniu wyroku sądowego.

Niedawno donosiłem wam o sprzedaży Niem­

Sekretne!
(Dokończenie memorjału Drentelna, jenerał-gu­

bernatora kijowskiego.)
W  dalszym ciągu memorjału jenerał Dren- 

telen uzasadnia środki, jakie podaje dla ukara­
nia tych, co naruszą projektowane przez niego 
prawidła i instancje, jakie w tym cela ustana­
wia, a następnie dalej projektuje:

„Niezależnie od tego, co wyżej zaprojekto 
wałem dla utrzymania rozwoju w południowo- 
zachodnim kraju rosyjskiej ziemskiej własności, 
uważam u  niezbędne następujące środki:

1) kontrybucję (procentnyj sbor), pobieraną 
z majątków, będących w ręku osób polskiego po­
chodzenia, zatrzymać aż do czasu, gdy majątki 
ziemskie w rękach rosyjskich dojdą do normy, 
jaka oznaczona jest ukazem z d. 31. grudnia 
1870, to jest dopóki liczba majątków w ręku ro- 
syjskiem się znajdujących nie będzie równą p o ł o  
w i e  wszystkich majątków ziemskich w prowin­
cji a należąca do nich własność ziemska nie bę­
dzie stanowiła dwóch trzecich całej własności. 
W tej chwili, jak pan hrabia przekonać się mo­
żesz z dołączonego alegatu, rosyjscy właściciele 
i ich własności są w stosunku do polskich jak 
40 do 60 procent Tym sposobem, tworząc ra­
zem nieco więcej nad */* ziemskiej własności, ro­
syjska własność ziemska w powierzonym memn 
zarządowi krają daleką jest jeszcze od tej nor­
my, wobec której kontrybucja mogłaby być uchy­
loną.

Ale ja bym ani na chwilę nie wahał się 
przemawiać za znpełnem zniesieniem kontrybu­
cji, jak to zresztą, będąc szefem żandarmów, 
zrobiłem w komitecie ministrów w styczniu 1880 
r., gdybym, poznajomiwszy się tu ze wszy- 
stkiemi stosunkami, nie był przekonany, że taki 
krok t ł o m a c z y l i b y  m i e j s c o w i  P o l a c y  
j a k o  g o t o w o ś ć  r z ą d u  o d s t ą p i e n i a  od 
p r z y j ę t e g o  s y s t e m u.

Kontrybucja, dzięki licznym wyjątkom, obe­
cnie wynosi tylko 24 i pół kopiejki z dziesiati- 
ny. Ciężar t< i i jest od gminnych cięża­
rów, które wynoszą po 35 i pół kopiejki z dzie- 
siatyny włościańskich gruntów.

Pomijając środki (937.000 rsr.), jakich do­
starcza kontrybucja na pokrycie nadzwyczajnych 
wydatków, spowodowanych powstaniem, i które 
mojem zdaniem powinny sprawiedliwie dotykać 
tylko własność ziemską polską bez pociągania 
do tych wydatków, jak proponowano w r. 1880, 
rosyjskiej ziemskiej własności, powtarzam, że na­
wet w tej chwili nie wahałbym się przemawiać za 
zniesieniem tego podatku. Obecnie niewątpliwie 
stracił już połowę swego cela tj. przestał być 
pieniężnym środkiem dla wyrugowania ztąd pol­
skiej ziemskiej własności. Natomiast podatek ten 
ma niemałe moralne znaczenie w oczach Pola­
ków i dopóki istnieje, to są przekonani, że rząd 
rosyjski nie uchyli tego systemu, jaki zaprowa­
dził po powstaniu. Takie przekonanie, podtrzy­
mywane odpowiedniemi środkami, mającemi na 
cela pilnowanie ścisłego stosowania prawa, zmu­
si pewną liczbę Polaków albo do opuszczenia 
prowincji po zlikwidowaniu swego majątku, albo 
do zgodzenia się na to, że są kolonistami tylko 
na rosyjskiej ziemi, z którą wcześniej czy pó­
źniej przyjdzie im się pożegnać, albo, co więcej 
będzie w rosyjskim interesie, spowoduje ich do 
zlania się z pozostałą niepolską ludnością, tak, 
że w przyszłości dzielić z nią będą wspólne 
losy.

Z dołączonego alegatu pan hrabia się prze­
konasz, że kontrybucja w południowo-zachodnim 
kraju wynosi rocznie 937.000 rs., gdy tymcza­
sem wydatki nadzwyczajne spowodowane powsta­
niem (na procentowy dodatek dla nrzędników 
rosyjskich, na subwencję dla teatrów, biblioteki 
itp.) wedle budżetu ministerstwa spraw wewnętrz­
nych wynoszą tylko 184.000. Jeśli takąż samą 
kwotę wynoszą wydatki innych ministerstw, to 
i wówczas wydatki z tejże kontrybucji na potrzeby 
południowo-zachodniego kraju nie przewyższają 
sumy 367 tysięcy rs., pozostała zatem kwota 
570.000 rs. obraca się ua ogólno państwowe po­
trzeby.

Kwota ta dla państwa i dla skarbu niesły­
chanie drobna, ale dla krąju, w którym wszy­
stkie grantowe powinności nie przenoszą 1,403 
tysięcy rubli, bardzo wielka. Użyta na potrzeby 
kraju, niewątpliwie mogłaby mieć wielki wpływ 
na rozwój ekonomicznego życia, przez co mo- 
żnaby było przynieść pożytek nie tylko miejsco­
wej ludności, ale i przyciągnąć do krajn zna­
czniejszą liczbę rosyjskich właścicieli ziemskich. 
Budowa np. żwirówek w kraju jest pryncypaln? 
potrzebą tak pod względem ekonomicznym jak 
strategicznym. Tymczasem brak zasobów nip 
pozwala zadość nczynić tej potrzebie. Beszta 
pozostała z kontrybucji mogłaby być obróconą na 
te potrzeby. Obok tego powierzony memu za­
rządowi kraj a położony na zachodniej granicy 
ponosi jeszcze liczne ciężary z powodu kwate 
runku wojska, konserwacji dróg itd.

Z tych powodów prosta sprawiedliwość nar 
kaznje zaprowadzenie ulgi w dotychczas pono­
szonych ciężarach, mających nie tylko miejscowe 
ale i ogólno-państwowe znaczenie. Użycie zre­
sztą kontrybucji na potrzeby tego kraju mogło­
by w ciągu kilkunastu lat mieć taki wpływ, 
który wraz z podniesieniem materjalnego bytu 
miejscowej ludności niewątpliwie uwydatniłby się 
i w podniesienia moralnego jej poziomu, a to 
posłużyłoby do szybszego osiągnięcia celu na­
kreślonego przez rząd tj. zmoskwicenia kraju.

Wszystko to zniewala mnie do upraszania 
p. hrabiego, aby cała kwota kontrybucji obraca­
ną była wyłącznie na potrzeby tego krajn we­
dle ustanawianych przez rząd z góry budżetów, 
jak to miało miejsce do r. i870 tj. do połącze­
nia tego podatkn z ogółno-państwowemi ducLo 
darni.

2) Nie dozwalać kupować majątków i osad 
w południowo-zachodnim kraju cudzoziemcom, je­
śli nie przyjmą rosyjskiego poddaństwa, a zara­
zem wychodźcom z Królestwa Polskiego bez ró­
żnicy pochodzenia.

Środek ten uważam za niezbędny dla ochro­
nienia naszych kresów od zaludnienia ich cu­
dzoziemską ludnością a zwłaszcza wychodźcami 
z Niemiec i Austrji, oraz z Królestwa Polskiego 
— o s o b a m i  n i e m i e c k i e g o  p o c h o d z ę -  
u i a. Niedozwolenie im na przyszłość kupua ma­
jątków w powierzonym memu zarządowi krajn 
tyle jest ważne, że postanowiłem nie wydawać i 
nie wydaję już teraz żadnych świadeetw Niem­
com, o czem miałem szczęście przedstawić 
Najj. panu przy raporcie mym w miesiącu pa­
ździerniku r. z.

Ale środek ten oprócz politycznego ma i e- 
konomiczne znaczenie. Niemcy są niebezpieczny­
mi konkurentami przy kapnie majątków dla Ro- 
sjan a zwłaszcza dla włościan; i wówczas, kiedy 
włościańska mała własność niemiecka rugaje od­
wieczną rosyjską lndność z rodzinnych miejsc, 
koloniści niemieccy, posiadający kapitały, jedno­
cześnie kupują i większe własności i coraz da­
lej posuwają się w głąb kraju po obudwóch stro­
nach brzesko-litewskiej szosy i tym sposobem 
piędź po piędzi zdobywają ziemię rosyjską.

Okoliczność ta zwróciła już na siebie uwa­
gę miejscowej administracji jeszcze w r. 1870. 
Ks. Dondnkow-Korsakow upraszał już wówczas 
o zabronienie kapowania cudzoziemcom mająt­
ków, jeśli nie przyjmą rosyjskiego poddaństwa. 
Niemieccy wychodźcy z Królestwa Polskiego 
tworzą takie same niebezpieczeństwo.

Dla tego uważam za konieczne zabronić im 
zupełnie kupna majątków i przesiedlania się do 
tutejszej prowincji,

Poruszona przez ks. Dondukowa Korsakowa 
kwestja niemieckich osadników niestety dotych 
czas uie rozstrzygnięta; a tymczasem liczba ich 
z każdym się rokiem powiększa, a w stosunku 
do r. 1870 podwoiła się. Dlategc należy zaraz 
położyć kres rozwojowi niemieckich osadników 
w naszych kresach tak z zagranicy jak z Króle­
stwa Polskiego, i dlatego proszę pana hrabiego
0 natychmiastowe zatwierdzenie projektowanego 
przezemnie środka.

3) Towarzystwo wzajemnego kredytu zobo­
wiązać a) do nieprzyjmowania w zastaw mająt­
ków, należących w południowo-zachodnim kraju 
do osób polskiego pochodzenia i żydów; b) da­
wać kredyt na zastaw Rosjanom, którzy nabyli 
lab nabywają w tych guberniach nieruchomy ma­
jątek na warunkach dogodnych, tj. żeby procent 
był choć o połowę niższym od tego, jaki się po­
biera od miejscowych, prywatnych banków.

Łącznie z tem uważam za niezbędne:
4) Przystąpić do rozwoju i utworzenia w 

kraju włościańskiego kredytu. Niezależnie od 
projektowanego teraz przez rząd państwowego 
włościańskiego banka, który ma mieć na celu 
przychodzenie z pomoeą rozszerzaniu na warun­
kach dogodnych włościańskiej własności, uważam 
w południowo-zachodnim kraju za potrzebę uła­
twienie i krótkoterminowego włościańskiego 
kredytu.

Postawienie na trwałych podstawach tej 
sprawy i rozwój włościańskiego tu kredytu po- 
żądanem jest nietylko pod względem ekonomi­
cznym. W zarządzanych przezemnie guberniach 
włościańskie banki mogą okazać się potężnemi 
środkami dla uwolnienia rosyjskiej ludności z pod 
zależności, w której znajduje się u dzierżawców
1 rządców Polaków i żydów. Z zabronieniem o- 
statniem dzierżawy, wytworzenie się dzierżaw­
ców x pośród rosyjskiej ludności będzie dziełem 
chwili, i rząd powinien, zdaniem mojem, przyjść 
w pomoc w tej ważnej sprawie, od której zależnem 
będzie nietylko podniesienie materjalnego bytn, 
ale i moralności.

Urządzenie tego kredytu zupełnie możliwe, 
i to w jak najkrótszym czasie, bez żadnych ma- 
teijalnych wydatków ze strony rządn. Za fun­
dusz do tego kredytu mogą posłużyć gminne ka­
pitały, należące do włościańskich gmin, i pocho­
dzące z różnych źródeł.

Tym sposobem od rządu wymaga się tylko 
zorganizowania włościańskiego kredytu na sta­
łych zasadach. Kwestja ta poruszona była ró­
wnież dawno, bo jeszcze w r. 1870 za rządów 
księcia Dondukowa-Korsakowa. Zebrane przezeń 
dane o kapitałach gminnych przekonały, że sta­
nowią sumę 1,319.000 rubli Ale sprawa ta mi­
mo częstych nalegań poprzednika mego Czertko- 
wa nie przyszła dotąd do skutku, a tymczasem 
włościańskie kapitały rozchodzą się na różue po­
trzeby, a nawet trwonią się. Kapitały te wyno­
siły w miesiąca września 1878 roku 2 miliony 
rubli. Połowa z nich mogłaby wygodnie być na 
fundusz zakładowy włościańskiego kredytu obró­
coną.

5) Przyspieszyć rozstrzygnięcie sprawy u- 
rzadzenia czynszowników: a) w miasteczkach za 
pośrednictwem uregnlowania ich rolnych stosun­
ków do właścicieli; b) po wsiach na zasadzie 
kupna na tych lnl> innych warunkach oszacowa­
nia znajdujących się w ich posiadania udziałów 
rolnych wedle przepisów skupu przy udziale 
rządu.

Nie będę trudził p. hrabiego szczegółowem 
wyjaśnieniem sprawy czynszowników i przedsta­
wieniem środków do jej rozstrzygnięcia. Cała ta

rych ks. Dondnkow-Korsakow jeśźćzć pod d. 22 
listopada 1869 nr. 2233 przedstawił b. ministro­
wi spraw wewnętrznych szczegółowy, uzasadnio­
ny projekt o uregulowania miejskich czynszo­
wników, a jenerał-adjutant Czertkow dnia 4. 
grudnia 1879 r. nr. 5524 takiż projekt o urzą­
dzeniu bytu wiejskich czynszowników.

Projekta te poprzedników moich nie pozy­
skały dotąd zatwierdzenia. I tym sposobem sto­
sunki rolne prawie 500-tysięcznej ludności w 
kraju pozostaną nierozstrzygnięte, wywołując 
rozmaitego rodzaju gadania, nieporozumienia i 
teu naprężony stan, który niewątpliwie powstrzy­
muje możność, wedle wyrażenia akaza z dnia 
10. grudnia 1865, tutejszej odwiecznej, wcale 
niepolskiej Indności prawidłowo się rozwijać z 
innymi poddanymi odpowiednio do reform podję 
tych przez Najjaśniejszego pana.

Tymczasem reformy te, i najgłówniejsza z 
men, włościańska, stanowią esencjonalną potrze­
bę w powierzonym memu zarządowi kraju. W 
obecnym stanie rzeczy wszystkie ciężary ziem­
skie, wszystkie powinności w naturalucu spadają 
całkowicie na ludność wiejską ; w nich prawie 
wcale nie biorą udziału obywatele ziemscy; od 
nich uchylają się i żydzi, płacąc tylko bardzo 
drobne kwoty na te powinności; ich wreszcie 
uie ponosi wcale napływowa laduość, Koloniści, 
korzystając u nas ze wszystkich przywilejów, 
czego nigdzie się nie spotyka, a nie ponosząc 
żadnych ciężarów.

Wyżej wspomniałem, że kiedy ludność polska 
ponosi kontrybucję w ilości 937.000 rs., idą­
cą na ogólno-państwowe potrzeby, to wło 
ściańskie podatki, których większa część idzie 
u- ogólne ziemskie potrzeby wynoszą rocznie 
2,430.000 rs. Jeśli zaś zamienimy powinności w 
naturaliach na takąż samą cyfrę, to otrzymamy 
5 milionów rubli ciężarów, które spadają wyłą­
cznie na samych włościan, gdy tymczasem po­
datki z ziemskich majętności nie przenoszą 
1,142000 rubli, jakich większą połowę płacą 
także włościanie.

Taki stan rzeczy powinien zwrócić ua sie­
bie uwagę. Drogi, wiejskie poczty, policja wiej­
ska itp. są dla Wszystkich jednakowo niezbędne i 
dlatego niesprawiedliwością jest ciężar ten wkła­
dać wyłącznie na ludność wiejską. W wydatkach 
na to powinny brać udział wszystkie siły zaj­
mujące się rolnictwem, inaczej włościańska wła­
sność stopniowo będzie podcinana, tak że dalszy 
jej rozwój okaże się niemożliwym. Sądzę, że do 
takiego celu nie dąży rząd, gorliwie troszczący 
się tu o podtrzymanie rosyjskiej narodowości.

Sprawa ta jest o tyle poważna i ważna, że dla 
prawidłowego jej rozstrzygnięcia jest koniecznem 
zebranie licznych przygotowawczych wiadomości, 
ctóre mogłyby posłużyć za podstawę do p o s t a ­
w i e n i a  p r o j e k t u  i o D my ś l e n i a  sp o- 
s o b ó w  d l a  u l ż e n i a  l u d n o ś c i  w i e j ­
s k i e j  p o d  w z g l ę d e m  c i ę ż a r ó w  g r a n -  
t o w y c h, w którym to cela właśnie zniewolony 
, estem upraszać pana hrabiego, abyś wyjednał u 
Najjaśniejszego Pana pozwolenie na utworzenie 
irzy zarządzie moim w powyższych celach oso- 
mej komisji z reprezentantów różnych władz z 

prawem przywoływania do niej wedle tego, jak 
uznam za potrzebne, i miejscowych obywateli 
ziemskich.

Jestem przekonany, ie pan hrabia ocenisz 
szczerość moich pobudek, płynących nietylko 
z obowiązków administratora, którego zarządowi 
Najjaśniejszy Pan powierzył jeden z najważniej­
szych kresów Rosji, ale i z obowiązku człowie­
ka, któremu zbyt drogie są interesu rosyjskiej 
narodowości, w tej odwiecznie rosyjskiej pro­
wincji. Dlatego spodziewam się, że pan hrabia 
poprzesz moje projekta i przyczynisz się do ich 
przeprowadzenia.

Jenerał-adjutant Drenteln.1-

gioho to nosiło biblijną nazwę kahaht etyli f *  
brania gminnego Najwyższym ukazem z d. l9> 
grudnia 1844 r. instytucja kahału została znie* 
siona, pozostawiono zaś ją wyłącznie w mieście 
Rydze i w niektórych miastach guberni! kur* 
landzkiej, oraz nie pozbawiono jej żydów-kara- 
imów.

„Złośliwe wszakże oszczerstwo nie prze­
staje i obecnie nastawać na moskiewskich ży­
dów i obwiniać ich o utrzymywanie tajemnych 
kahałów, które różnemi drogami nielegalfiemi 
podtrzymują odrębność i odosobnienie żydów a 
oprócz tego popierają dążenie żydów do różnych 
celów szkodliwych dla innych warstw ludności

„W  nadziei położenia kresu temu zupełnie 
bezzasadnemu oszczerstwa, opartemu wyłącznie 
na fałszywych dokumentach, sporządzonych prze* 
renegatów żydowskich, my, niżej podpisani, przed­
stawiciele różnych ognisk żydowskiej ludności W 
Moskwie, członkowie zarządów duchownych, sy- 
nagogalnych i t. d., poczytujemy sobie za święty 
obowiązek przyzwać na świadectwo wszechwie­
dzącego Boga i oświadczyć publicznie, przed o- 
bliczem całej Moskwy, że nie istnieją pośród 
żydów moskiewskich żadne, ani jawne ani ta­
jemne zarządy i instytucje kahału, że życiu i 
stosunkom żydów moskiewskich obca jest jaka- 
tolwiek tego rodzaju organizacja i w ogóle 
wszelkie instytucje mające posiadać przypisy­
wane sobie szkodliwe atrybuta."

Moskiewski Inwalid ogłaszając rozporządze­
nie co do tegorocznych ćwiczeń wojskowych, 
jakie się w różnych okręgach wojskowych odby­
wać mają, podaje zarazem ilość oddziałów do 
tych ćwiczeń powołanych. I tak w okręgu war­
szawskim: 144 batalionów, 86 szwadronów, 47. 
baterji; w okręgu wileńskim 121 batalionów, 51 
szwadronów, 54 baterji; w moskiewskim który 
po tamtych ma najwięcej wojska, 97 batalionów, 
36 szwadronów, 35 baterji. W innych okręgach 
liczba batalionów dosięga ledwie połowy j>owy- 
źej wymienionych. Z tego się więc okaziye, że 
Moskwa najwięcej ma wojska skoncentrowanego 
w okręgu warszawskim i wileńskim, co Niem­
ców pewną irytacją napawa.

.. . .  _____________________     _ gmina żydowska miała
sprawa należy do moich poprzedników, z któ-1 swych pełnomocników od trzech do pięciu, i aby

Moskwa.
Spotykamy się z nową interpretacją a ra 

czej zastosowaniem francuzkiego przysłowia: Aide 
toi et Dieu Caidera. Żydowska gazeta Woschod 
mianowicie jest zdania, że w imię tej zasady na­
leży bić i tępić tych, którzy rozbijają żydom 
sklepy i mieszkania. Jeżeli nie chcecie, aby was 
pierwszy lepszy obrażał, powiada ta gazeta do 
współwyznawców, to stawcie im należyty opór, 
a nie bądźcie tchórzami itd. Aide toi et Dieu 
t'aidera tj. pomagaj sam sobie a Pan Bóg ci do­
pomoże... bić rabnsiów.

Zdaje się, że i Finlandja, pomimo że w 
spokojnym tym kraju nie słychać o żaduych ży­
dowskich rozruchach, ma się zająć kwestją ży­
dowską. W tych dniach bowiem ukończył swe 
zajęcia komitet mianowany przez senat finlandzki 
do sprawy osiedlania się w tym kraju i miesz­
kania w nim żydów.

Komitet pomieniony opracował obecnie dwa 
projekta:

1) Projekt przepisów administracyjnych o 
w&rankach osiedlania się żydów w Finlandii, 
oraz

2) Projekt prawa o wyznaniu, o małżeń­
stwach żydowskich itp.

Na zasadzie pierwszego projektu żydzi uwa­
żani będą za zwyczajnych cudzoziemców, z tą 
jeszcze różnicą, że wolno im przemieszkiwać w 
krajn najwyżej sześć miesięcy z upoważnienia 
gubernatora; jeżeli zaś mają zamiar bawić dłu­
żej, to musza co rok wyjednywać na to szczegól­
ne pozwolenie ze strony gminy miejskiej, w któ­
rej się osiedlili.

Oprócz tego postanowił Komitet znieść przy­
wilej, na mocy którego wolno było mieszkać w 
Finlandji dłużej niż przez pół roku dymisjonowa­
nym żołnierzom wyznania mojżeszowego.

WreBzcie małżeństwa zawarte przez żydów 
tylko wówczas uważa się za pewne, jeżeli za­
wiadomione o nich zostały właściwe władze rzą­
dowe Finlandji-

bą to główne przepisy. Oprócz nich jest 
wiele przepisów szczegółowych, dotyczących sy­
nagog, szkół żydowskich itd.

Jednym z ciekawych epizodów w przebiegu 
kwestji żydowskiej w Moskwie, jest bez wątpie­
nia adres zredagowany w tych dniach przez 
przed >tawicieli gmin żydowskich, którzy zjechali 
się, jak wiadomo, obecnie do Petersburga w 
skutek upoważnienia ministra spraw wewnętrz­
nych.

Adres ten zredagowany został na posiedze 
niu odbytem w dniu 9. maja, a wystosowano go 
do najwyższych władz i do całego społeczeństwa 
moskiewskiego. Podpisali go wszyscy członko­
wie zjazdu, w ich liczbie zaś siedmiu rabinów, 
wieln członków zarządu gminnego żydowskiego 
i t. d.

Oto jego brzmienie:
„Celem prawidłowego poboru i rozkładu po­

datków, oraz dozoru nad wypełnianiem przez mo­
skiewskich żydów powinności państwowych, u- 
kazem rządzącego senatu z d. 21. maja 1786 r, 
polecono, aby każda gmina żydowska

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 17. maja. Obecnych radnych 

49. Przewodniczący, prezydent miasta, dr. Gno- 
iński.

Po długiem wyczekiwania na zebranie się 
dostatecznego kompletu, późno rozpoczęły się o- 
brady, i przy bezpotrzebnej gawędce, zdążono 
zaledwie pięć drobniejszych spraw z porządka 
dziennego załatwić.

Rekurs p. Tytusa Geschopfa względem szyl­
dów i godeł nad magazynem przyrządów po­
grzebowych przy ulicy Ormiańskiej, zadecydowa­
no przychylnie.

Zgodnie z wnioskiem sekcji, zatwierdzono 
dodatkową umowę, zawartą z Towarzystwem 
>rzemysłowem względem dostawy kamienii ra- 
tyńskiego w ciąga lat trzech, rozłożonej poprze­
dnio, w myśl kontraktu, tylko na dwa lata.

Zezwolono na sprzedaż kss. .franciszkanom 
kawałka gruntu granicznego przy placu Fran­
ciszkańskim, za omówioną cenę 1.000 złr. z za­
strzeżeniem, aby grant ten został zaraz zam­
knięty ozdobnemi sztachetami.

Zamknięcie rachunków funduszu gminy i 
funduszów pod jej zarządem zostających za rok 
1879, zdawało się, że wywoła zaciętą i uzasa­
dnioną dyskusję. Tak przynajmniej można było 
wnosić z kilkakrotnych interpelacyj, stawianych 
w Radzie przez koryfeuszów „łączności i Zgo­
dy" o przyspieszenie tego sprawozdania. Tym­
czasem cała dysknsja ograniczyła się na popra­
wieniu jednej omyłki drnku, dostrzeżonej badaw- 
czem okiem rad. dr. Ciesielskiego. Rada zam­
knięcie rachunku przyjęła do wiadomości

Następnie przyjęto en bloc projekt instruk- 
cji dla służby wykonawczej miejskiej, pomimo 
opozycji rad. Lewandowskiego i dr. Ciesielskie­
go, którzy żądali głosowania nad szczegółowemi 
ostępami w celu stawiania poprawek stylisty­
cznych, w czem silnie ale niestety bezskutecznie 
ich popierali: dr. Milleret wzmianką o spalonej 
przez Omara bibliotece aleksandryjskiej i odwo­
łaniem się do powagi Cycerona, a rad. Demeter 
arcyzabawnem przemówieniem o straży ochotni­
czej pożarnej. Szanowny radny, pomimo ogólne­
go śmiechu, w żaden sposób nie chciał zrozu­
mieć, że mówi n ie  do r z e c z y .

Po tem humorystycznem intermezzo, prze­
wodniczący zarządził posiedzenie tajne.

T e a tr ,
(6.) W bogatym repęrto&rze Jana Królikow­

skiego, wojewoda w „Mazepie* należy do Hąj wspa­
nialszych kreacyj.. Ów hiczpański Don Silwa, oble­
czony w delję polskiego możnowładcy, owa perso­
nifikacja zazdrości, posuniętejjdo najwyższego szcze­
blu tragicznej grozy, w grze Królikowskiego przej­
muje do głębi, wprawia widza w pewien rodzaj ©- 
słipienia, absorbuje go zspełaie, prawie odetchnąć 
nie pozwaljąc. Od pierwezej chwili pojawienia się 
wojewody na scenie, widz czuje, że pod atłasowym 
jego żupanem płonie wulkan, który przy lada sposo­
bności wybuchnie i rozniesie zniszczenie, że czło­
wiek ten kocha namiętnie młodziutką żonę, ale, ie 
w imię tej miłości i poczucia honoru zdolnym jest 
nczynić z niej ofiarę, że to dragi Otello, którego 
nawet nie wiarołomstwo, ale suma myśl o wiaro- 
łomstwie żony, doprowadzi do szaleństwa i popchnie 
na drogę wszelakich okropności. Zezdrość ta pod 
wpływem sytnacyj rozwija się w nader przyspie- 
szonen t e mp i e :  łamie i grnchoce wszystko Co na 
drodze spotyka, jak wezbrany górski potok coraz 
więcej nabiera siły i z piorunowym hakiem spada 
w przepaść, a przepaścią tą śmierć syna, śmierć 
żony, a wreszcie śmierć samego wojewody.

Wprowadzenie na scenę króla, wobec którego 
zazdrośny starzec mnsi miarkować nieco swe wy­
buchy, nadaje postaci wojewody cem więcej drama- 
tyczności. Królikowski znakomicie oddał ten zewnętrz­
ny spokój, a wewnętrzną bnrzę, mimika jego była 
zimną, lodową, a w każdym wyrazie wibrowała 
namiętność serce rozsadzająca. Nie wiemy w czem 
go wyżej postawić, czy kiedy tłumiąc namiętność 
w rozmowie z królem, targa wąsy i pas złotolity, 
czy kiedy wybneha szaloną rozpaczą, kiedy posta­
nowienie zemsty wyraża w owych przerażających 
słowach: „Dla oszczędności grzebać będziemy ry­
czałtem ! *

W każdym razie był to olbrzym. Jak zawszs 
tak i w „Mazepie" p. Królikowski posiłkuje się 
wybornie wypracowanemi szczegółami. Weźmy np. 
owo rzucenie się po śmierci syna na ziemię i owo 
nieludzkie szlochanie, jakie wydają tylko ladzie w 
największej de szaleństwa posuniętej rozpaczy, lnb 
też ową artystyczną pozę, którąby tylko uczcić na­
leżało, kiedy w akcie trzecim wywleka żonę z ko­
mnaty. Jeżeli dodamy do tego pełne godności i
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B*lacLetńosci ułożenie, niezbędne w rolach polbUck. oskarżony mógł by i  wówczas pulpity, obrońca dr. 
ttoźnowładców, czyli jak ich Chmielnicki n„tywaJ Jackowski zakwestjonowaw.-y wiarygoanośc Ko- 
»br61itów", stanowczość w głosie i ruchach, pewne waljk.ego, który z pcwodn doznanej osobistej znie

śmiałe akcenty w każdej sytnacji, a stworzymy 
•obie w pizybLćeniu obraz, jak Królikowski grał 
WcJswodę

Jodynę może ujemną stronę gry jego, było to, 
*e siato akcentował miłość swą dla żony, która je- 
°ynie, jeżeli nie w zupełności usprawiedliwi*, to 
frzynajmuiej jako tako złagodzić może, brutalne i 
8ląlono wybncLy jego zazarości. Wina to w głow- 
Dńi części poety który n!e rmieścił w swym utwo- 
Ẑe, aoi jednej miłośnej sceny między wojewodą a 

^Łelią -  w każdym jednak razie artysta ma kil 
ka razy sposobność zaznaczyć swoje uczucie, a 
P*®ez to nadać przedstawionej przez się postaci pe- 
Wnł  cechę sympatyczną. Wojewoda p. Królikow­
e m u  nie ma tej cecliy sympatycznej, robi on 
-każenie szalonego zbrodniarza, krwiożerczego sa- 
^luba, dziuiego tyrana, i w rozsądnym widzu mu- 
k- Wzbudzić wstręt tylko. Pojęcie tej roli przez p.

akowskiego rozchodzi się z naszem pojęciem — 
w tj-in wzglęazie moiliwą jest dyskusja, jeżeli je ­
dnak pozustawimy tę subtelną kwestję na uboczn, 
musimy powtórzyć to. cośmy powyżej powiedzieli, 
*e Wojewoda w „Mazepie" należy do najpiękniej- 
8*ycn kreaoyj naszogo znakomitego gościa.

W roli Zbigniewa wystąpił po raz wióry na 
naszej scenie p. Hierowaki, artysta teatru poznan- 
8kiego. Po występie w „Zbójcach* konstatowaliśmy, 
śo młody ten artysta posiada njmnjąuą fizjonomie, 
°dpowiednią postawę i głos dźwięczny a silny, sło­
wem wszystkie warunki na dobrego amanta drama­
tycznego. Tutaj musimy to samo powtórzyć — do­
dać jednak równocześnie, ze rola Zbigniewa w „Ma­
zepie" pizecŁo :i jego siły. Zbigniew jcat poLtacią 
daiwaczną, jest to kawałek kontuszowego Hamleta, 
^^D»6taó-tę-.wiał Słowacki sporą dozę swego baj- 
>biuzmu, rola ta zatem wymaga głębszej refleksji, 
a dostateczną jej dozą, jak przekonaliśmy się, p. 
łtierowski nie rozporządza. To też w pierwszych 
akt&oh wcale był słabym, monolugi jego nie robiły 
Wrażenia, widoczną przy tern było rzeczą, źe wier­
szowana mowa przedstawia dlań nadzwyczajne tru­
dno lei. Deklamacja jego jest niewyrobioną i często 
odzywa się w niej akcent fałczywy. Na wszystkich 
polskich scenach jedynym możliwym przedstawicie­
lu  roli Zbigniewa, jest p. Ładnowski. W gwałto­
wnej scenie przed alkową miał p. Hierowcki LilLa 
chw ii Dardzo szczęśliwych, rozwinął on w niej wie- 

di amatycznej biły i zapałn, toż mu przebaczyć 
■uleży bladą grę w aktach poprzednich i niecatn- 

Pł*lnę patetyczną deklamację.
P. Kwiecińs ł, jako Mazepa, był trzpiotowu- 

tym, brakło jednak przedstawianej przezeń postaci 
g*,foi zego podkłada Nie widać w nim było pod 
or  i trapiotowaią powłoką przyszłego wodza L-za 
czyzny, mało w nim było ryceisności, mało głęb­
szej, psychologicznej rycerskości. I on, jak p. Hie- 
rowski, doklamuwał bardzo słabo, często hóz zro­
zumienia tego, co mówi.

Rola Amelii, owego dziecka, która zaledwie 
WybŁodłszy na świat, została żoną starca, jak ją 
charakteryzuje kasztelanowa Rubroncka, nic jest 
już stosowną dla pani Nowakowskiej, która robiła 
na nas wrażenie kobiety, uczciwej, niewinnej — 
ale doświadczonej zarazem. Z tern wszystklem pani 
Nowakowska wywiązała się z trudnej tej roli, bier­
nej męczennicy, ku powszechnema zadowoleniu. De- 
klamewała poprawnie, miała wiele uczucia, a w 
hiemyęh scenach rozwinęła niepoślednią mimikę.

Inni role, nie wyłączając króla, którego grał 
p. Zboińsk , wynadły nader nędznie. Widocznie a- 
ktor y nasi, przyzwyczajeni do występowania w 
nowoczesnych dramatach i komadjaeh i odtwarza­
nia powszelnicL postaci — nie mogą się dostroić 
do kamertoid, jakiego wymagają sztuki tej, co 
,,Maz pa miary. Każą im się ubrać w kostjnm, 
to się i ul terają, ale z kostjnmem nie zmieniają 
się wcale i zawsze robią wrażenie postaci przenie­
sionych z tegochotnego salonu, w niestosowne dla 
nich regiony. Trudna rzecz —  jest to winą jedno­
stronnego repertuaru, a niema nawet niedziei. aby 
mogio być inaczej

M  nmwi z a i M

Dnia i9, uąja,

* T«rmom®tr wskazuje W południe zaledwie 
7 fatopni ciepła. Deszcz, trwaiącyjnź od trzech dni 
bez przerwy, przestał padać. Silny wiatr północny.

* Koło literacki® we Lwowie. Najbliższe po­
siedzenie Koła literackiego odbędzie lię w piątek, 
dnia. 19. maja b. r. o godz. 7. wieczorem, w sali 
Khsyua miejskiego Na porządku dziennym: 1. Od- 
czy p. Wład. Kozłowskiego „O samobójstwie". 2. 
Luźna pogadanka.
_ ? Tajn» rozprawa. We środę odbyła ię przed

Bomanowf PrZ)6CiW ^ adem‘k, ^ i
skiego, osk, żonemn ę“' C>ha
ciwko jednolitemu sk ła d ow ?S  Prze'
tnalnie o przestępstwo z §. 300* J lt ii  ^ 0T ' ’ 
publicznego. Aut oskarżenia opartv ht» * SP° ‘ 
Pukątnego pisarza Kowalskiego i DO„ ua żoZuaniu 
Mahii świadka Wiucenteg» Biabka nożne*!?
29. marca b. r. Rozdzielski bawią„ z ^ 0v 11
V 1 zynku pod 1. 5 przy ul, Orod«<>kluh, mCwił1*̂  
bliskim zaborze Oalicji prze' nart, Uodająe 1, 
pczamlchia wszstkie kościoły na cerkwi prawosła­
wne, ie będzie lepiej -jak teraz. Wresacie przyp0. 
mniawszy owięzienia z partji moskalofildw wy: sił 
■ię zelży wie o istniejących ni ządztniach. Przy r d  
prawie zaDrzeczył RozuzielBkl jakobjr użył soliy- 
Wego wyrażenia, świadekBialiŁ przypnszezał, ie

wagi denancjował Rozdzielsklego, z powodzeniem 
zwalczał oskarżenie. Ława przysięgłych pytanie w 
kierunku zorodni z §. 65 jednomyślnie odrzneiła, 
a pytanie ewentualne w kiernnm §. 300, zaprze­
czyła ośmioma giosami. Na tej podstawie tryl nnał 
pod przewodnictwem p. radcy Białoskórskiego wy­
dał wyrok uwalniający Rozdzielskiego.

* Zućillitnie słońca, ktoiego nic mogliśmy oglą­
dać we środfl pizyp->mnialo zabawną dawniejszą 
historyjkę: Pewnego pięknego porankn kapitau X. 
dodał do rozkazu dziennego następnjące wezwanie :

„Dziś popoludnin odbędzie się zaćmienie słońca.
0  3. popołudnia zejdzie się na dziedzińca koszar 
cała załoga w zwy»łych drelichowych knrtkach 1 
czapkach. Sam będę kierował objaśnieniem tego zja­
wiska. W lazie niepogody płaszcz do ćwiczeń."

Przy apela odczytał feldwebel następujący 
rozkaz:

„Dziś po południa odbędzie się na rozkaz 
pana kapitana na podwórzu Koczarowem za­
ćmienie słońca, do którego cała załoga w dieliebn
1 czapce stawić się mi. Zaćmienie słońca prowadzi 
p. kapitan ojnbiście. W razie niepogody odoędzie 
się zaćmienie w płaszczach do ćwiczeń."

* Zgromadzenie tygodniow • Towarzystwa po­
litechnicznego odbędzie się w sobotę dnia 20. b. m.
0 godzinie 6. wieczorem w sali rysunkowej miej­
skiego muzeom przemysłowego w ratuszu. Na po 
rządkn dziennym: 1 Dokończenie wykładu p. Ja­
nowskiego „O budowie teatrów". (Zabezpieczenie 
od pożarów, uwagi o teatrze Iwowikim.) 2. Wnioski

* Popl  ̂ w Zakładzie żeńskim. We czwartek 
w połndnio popisywały się uczennice żeńskiego Za­
kładu pani Wiktorji N i e d z i a ł k o w s k i e j  tak 
na fortepianie, jskoteż śpiewem i deklamacją. Sły­
szeliśmy tam wzorowo odegraną uwerturę z „Nie­
mej z Portfel", rapsodję na temata polskie Gross- 
mana, polonez Dsnela i sonatę Webera z skrzyp­
cami a w końcu Krakowiaki Kątsue^o. Wszystko, 
jak na młody wiek popisujących się panien, staran­
nie wyBtndjoWsue i ze zrozumieniem oddane. Za- 
chwyoał nas tauze solowy śpiew „Ziugarelles Bor- 
dórs“ , „Do stowfka", niemniej i chór uczennic, któ­
ry z nczuciem odśpiewał „Tęsknotę wygnańca". — 
Dla urozmaicenia deklamowano także z pojęciem 
rzeczy i z werwą, która prawdziwie na uznanie 
zasłngnje: Wyjątek z Balińskiego „Pod kolumną 
Zjgmnnca", widzieliśmy, iż młoda dekiamatorka od­
czuta całą grozę zaszłych tam wypadków w rekn 
1862, a koleżanka jej, z takiem ncznciem wygłosi­
ła wiersz „matka i dziecię* J. Zoitheim, że w nie- 
jedneiu oku łza zabłysła.

Ułożenie progiamn wskazuje jasno myśl prze­
wodnią kierowniczki Zakładu, która obniżając vs 
swych wychowankach uczucia pairjotyrzue i zami­
łowanie piękna, najprostszą drogą prowadzi je ku 
dobremu, uwzględniając zarazem życie towarzyskie
1 jego wymagania.

Loteryjka fantowa na Korzyść sieroty, którą 
Zakład p. Niedziałkowskiej w klasztorze pp. Ormia- 
nek utrzymnje, zakończyła liczne zebranie i przy­
niosła około 90 guldenów.

Kandydatura paselska. z  Rohatyna donoszą 
że w miej.ee ustępującego z Rady państwa 

posła Krzysztofowicza, ma stanąć jako kandydat 
Stanisław kr. Krasicki, właściciel dóbr Stratyn w 
powiecie rohatyńskim.

* INitczor muzykalno-daulamacyjny. w Wie­
dnia zawiązał się komitet polski, mający na celn 
urządzenie wieczora muzykalno - deklamacyjnego , 
którego czysty dochód przeznaczony jest w połowie 
na tamtejsze stowarz. akademickie „Ognisko" i na 
restanrację spalonego w 8tauieławowie kościoła.

W skład komitetu wchodzą: Lewicki prezes 
„Ogniska" jako przewodniczący— dalej pp. S^rzy 
dlewscy, Cieóski, Paygert, Bzowski, br Christian!, 
Ostaszewski, Koelichen, Cieszkowski, Tenner, Sa- 
wiczewski, Wojcikiewicz, kr. Starzeński, Łuszczew­
ski, Wexler, Giełdanowski, Majewski. Komitet roz­
winął energiczną czynność, kierowaną znakomicie 
przez p. Lewickiego, i osiągnął też nader pomyślne 
reznltata.

Program ma być bardzo obfity. Wezmą w tym 
wieczorze ndzW: panna Deryng artystka polskiej 
sceny, która przyjadzie umyślnie z Warszawy — 
pani Kamińska córka posła i prezydenta m. Stani­
sławo* a, śpiewaczka pani Lehmann, śpiewak wie­
deńskiej opery p. Nawiasky, nader lympatyczn: 
pianistka panna Ebner, znakomity skrzypek w Wie 
dniu zamieszkały p. Stanisław Kochanowski, wre. 
szcie znany z przedstawień amatorskich lwowskich 
p. Tenner. Protektorem przyrzekł być ks. Jerzy 
Czartoryski a nadto nchwaiił komitet zaprosić na 
protektorki ks. llarję Czartoryską, Lr. Lndwikę 
Wodzicką, panią Dhuujewską, hr. Dziednszycką, br. 
Zdemiiłkowską, panie Chamoową i Chlędowską.

* Awantury z żydami w kraju. W nocy na 
16. b. m. gromada parobków wiejskich z Kolędzi&n 
i Szmankowic w powiecie czortkowakim napadała 
izraelitów jadących na jarmark z Kolędzian do 
Chorestkowa, grabiąc ich i znieważsjac czynnie. 
Tym sposobem napadnięto kolejno na 10 wozów. 
Starosta czortkowski natychmiast ndał się na miej­
sce napadn w asystencji żandarmów. ArdBZtowano 
trzyndjtn parobków i wytoczone Śledztwo sądowe. 
Około Oródk 1 pod Lwowem Łapadło kuku włościan 
karczmarz* wujskfcgi 1 sagrukill mn rabunkiem. 
Winnych, odstawlon • do >ądn k irnegc we Lwowie.

* W Zakłjdzl® drohowyzkim ai -jdowalo się z 
koJidbm 1881 roku 250 chłopców i 134 dziewcząt, 
dalej 18 ataroó* i 8 staruszki. Dziewczęta starsze 
w licabie 23 odda w Dy aię rozmaitym czynnościom 
gosj odarstwa kobiecego, starsi chłopcy 85 k.ztałcili 
się zawodowo 7 6 * , tatach mianowicie: War­

sztat ślnsarsko-kowalski liczył 38 uczniów, bla­
charski 5, kołodziejski 9,*stolarski 12, szewski 11, 
krawiecki 9.

Sprawozdanie doroczne dyrekcji, z którego po­
dajemy powyższe dane, tak opiewa co ao reiorm 
domag&nych przez opinię pnlliczną w skntek nad- 
nźyć, któ,e w Zakładzie miejsce miały: „W  orga- 
n zacji całego Zakłada zaszło zupełne rozłączenie 
oddziałów dziewcząt i chłopców. Bezpośredni po­
wód do ściślejszego rozdzielenia obu oddziałów da­
ły nieobyczsjne i karygoane wykroczenia jednego 
z tymczasowych nauczycieli Zakładu. Wykroczenia 
owe staiy się przedmiotem dochodzeń dyscyplinar­
nych, a w następstwie dały powód do zmian w gro 
nie nauczycielskim i do zupełnego przekształcenia 
radżom na oddziale aziewcząt. Z uwagi, iż osoby 
świeckie, wielokrotnie zmieniane, nie okazały dosyć 
poświęcenia, wytrwałości i cierpliwości w opieko­
waniu się dziewczętami, zawezwano do objęcia za- 
rrądn na oddziale dziewcząt Sjostry Fblicjanki i 
zawarto z niemi dniu 20. maja r. z. kontrakt na 
trzy lata. Z mocy owego kontraktu zamianowaną 
zo3tała jedna z SS. Felicjanek ochmistrzynią, a in­
ne siostry z ramienia ochmistrzyni objęły nadzór 
wychowawczy nad dziećmi, zarząd szpitalika dziew­
cząt, prowadzenie pracowni krawieckiej, kuchni n- 
rzędników 1 pr&ini do naaui dziewcząt, wreszcie 
samąźe naukę szkolną, ku czemu przeznaczone do 
tego siostry odpowiedniemi, prawem przepisanemi 
Kwalifikacjami się wykazały, biostry Felicjanki ob­
jęły swe czynności w paźlziernikn 1880 a odpo­
wiednio do zmiany zarządu przeprowadzono także 
niezbęduo adaptacje w tej częś;-i bdćynkn, która na 
oddział dziewcząt jest przeinaczoną."

* Wyż®J głowy 1 Rynplanin zrobił niedawno 
ciekawe s;ostrzeżenie, że Polacy n o w i  p o d ­
n i e ś l i  g ł o w y .  Na to odpowiedziała warszawska 
Prawda artykułem wstępnym, gdzie autor z nie­
pospolitą werwą i gryzącym dowcipem daje >Jpra- 
wę przeciwnikowi, wyjaś dając mu zagadkę dlacze­
go Poli cy mają prawo nie z n o wu ,  ale z a w a z e  
chodzić z podnieslonemi giowam* Oto jeden nstęp 
tej odpowiedzi:

„Naprzód aądzą oni, ie  jeśli ich zaliczono do 
obywateli pań.twa mcukiei -kiego, to nie powinni 
posiadać mniej praw od wszystkich jego poddanych. 
Na równi bowiem ze wszy; kiml płacą podatki, po­
noszą ciężary, dostarczają żołnierza, i niespisknją 
woale. Trudno więc pojąć, dlauzegoby Ostjak, Kał- 
muk lub ... redaktor Kijewlanina miał przywilej 
wyżej u0s.ć głowę niż PJak“ ...

Zisje się, że KijcwUMin z tej odpowiedzi wy­
ciągnie stosowną naukę. '*

* Dla Ubogich. Pan Karol Jakubowski złożył 
w piózjrdjnm Magii, rata przy sposobności obchodu 
40-letniego jubileuszu ałużoowegc, jako urzędulk 
• !ii zakładu kredytowej. dla Landln i przemysłu 
kwotę dzieUęć (10) złotyeh a. w : prreznaezi niem 
dla ubogich miasta Lwowa bez różnicy wyznania.

Pp. Samuel Mcntagu & Bom , ar. med. Asher 
z Lundyna złożyli podczae bytności swej v.« Lwo 
wie w prezydjum magistratu dla ubugich chrzościan 
miasta Lwowa wstyazących |si ę żebrać, kwotę dwu­
dziestu (20) 1’nntów szterlingów czyłi 238 zł. 99 c.

Za dary skłaaa prezydent miasta szanownym 
dawcum imieniem tutejszych nbogich uprzejme po­
dziękowanie.

* Laon Natorski b. artysta dramatyczny, kasjer 
bankn zaliczkowego w Tłumaczu, gorliwy patrjota 
zmarł w 65 r. życia w Stanisławowie.

* „Dziennik; dla wszystkich" za artyknt pud 
tyt. „Emigracja żydowska", zamieszczony w doda 
tkn nadzwyczajnym, zo:tal przez c. k. dyrekcję 
policji wczoraj skcfcfiskoeiany. Zarządzono dragi 
nakład dla preanmer&torór.

* Dla rodziny s. n. jsn. Jeziorańskiego nade 
słała Czytelnia w Nowym Sąezn, 10 zł. jako do
chód z odczytu w d. 7. b. m.

* Muzeum hr. Dzledtisayckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. z rana do 8. go
dzinj popołnd., w święta i niidsiele od 10. do 1.
godziny.

* Muzeum przemysłowe w ratnszn 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek 60 
dnie 20 e.

* MuzeUm zakłada im. Ossolińskich codziennie od 
gedz. 9 do 1.

* Jutro w sobotę: Św. Eernards. —■ Św. Joan­
na Boh

* Wiadomość1 policyjne z dnia lago b m.: 
Skradziono: eanu W. S ze stajni domn 1. 8. ul. 
Bóżnicza 9-letniego rosłego konia gniaiego wraz z 
nowym wozem drabiniastym. —  y ann H. B. pugi- 
ar.. z kwotą 233 Zr. —  Pani s. Sz. z pomiecj. 

1. 16 nk Sykstnska złoty damski zegarek cylinder 
o podwójnej kopercie z koroną o 7 pałeczkach 
Wart. 50 zł. —  Panu T, T. z kieszeni pugilares 
czarny z kwotą 25 zł.

* Zmarli Ws Lwowie dnia 17. maja: Kata­
rzyna z Mysłowskich Cielecka, właścicielka dóbr. 
lat 90.

siaj zamiast deszczu padają śniegowe krupy — mo 
żna więc sobie łatwo wyobrazić, jak wyglądają 1 
nat tegoroczne na pola plony — a głównie chmie- 
lamie.

Największą zaś szkodę wyrządził nam 12. i 
13. b. m. trzystopniowy mróz. Jnż to wczesn- fa­
sole, kartofle i ogrodowiny ze szczętem pomarzły— 
tak samo pomarzn 1 aaowina — ale co gorsza ucier­
piały i pomarzły wczesne grochy, soczewice a naj­
więcej ucierpiały chmiel&rnie. Szkody te w thmieln 
mało są wprawdzie dotąd widoczne — alo nieobli- 
czone mieć będą skntki w plonie spodziewanym -  • 
dlatego pp. prolncenci chmielu z wczuną sprzedażą 
w tym rokn wstrzym&ćby się powinni.

Ciekawą jest rzeczą, czyli mróz ten oył i w 
innych prowincjach, czyli tylko skończył się na na­
szej biednej Galicji, która zbyt często doświadcz 
maje wy ch mrozów i przymrozków — w owym to 
bowiem czasie prsypada topnienie lodów na morzn 
Lodowatem, a ki&j nasz nigdzie od północ; nie za­
słonięty górami — gdy tylko wiatiy północne na 
staną doznaje klęski od mrozów — a do tego po­
wszechne wycinanie lasów — klęski te mrozów 
powiększa.

Witden dnia 16. maja. Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1330, 
średnio ciężkich węgierskich 1288, ciężkich bago- 
nów 819, razem 3437.

Galicyjskie płacono 38 dc 42 i 45 złr., 
średnio ciężkie węgierskie 48 do 54 złr., ciężkie 
bagony 56 do 58 złr. za 100 kilo żywej wagi.

W. Androwics de K. SeheU.
Wił d® I dnia 17. maja. Na dzisiejszy targ 

dowieziono cieląt 4318, zabitych wieprzów 203, 
zabitych owiec 95, żywych owiec 1273, żywej 
nierogacizny 683.

Cielęt» płacono żywe 30 do 44 i 46 złr., za­
bite 40 do 60 i 56 złr., zabite wieprzs 60 do 6ś 
złr., zabite owce 40 do 50 złr., żywe owce 
ciężnie dla eksportu ctrzyźone 60 do 5s i 58 złr., 
lekki towar 40 do 44 złr. za 100 kilo mięsa.

Żywą nierogacizną galicyjską płacono 42 do 44 
i 47 złr., węgierskie 48 do 65 złr. za 100 kilo 
żywej wagi.

Amarowicz & K . CcheU 
WitdeA d. 17. maja. Na dzisiejszy t&rg przy­

wieziono: 4318 sztuk cieląt, 1357 iztus żywych i 
203 sztnk zabitej nierogacizry, 644 fetuje żjwych 

95 sztuk zabitycŁ owiec, 98* sztnk jagniąt i 
20 000 kilo gotowego mięsa.

Płacono za cielęta żywe 30 do 48 zł., zabite 
32 do 56 złr., za zabitą nierogacizną od 40 do 56 

., owce żywe 38 do 56 złr. za 100 kilo & ja­
gnięta płacono od 4 do 10 złr. za parę bez po­
datku. Targ był ożywiony.

A. Krsty&tdfoioto* i Spółka. 
Adres Leopoli stadt-Praterstras&e 43, 

Dbo: Gafie Sti srbock.

Dziś, w piątek dnia 19. maja 1882

DONNA JUANITA
opera, komiczna w 3 aktach mnzyK 1 Fr, Snppe’go, 

przekład A. Urbańskiego.

codziennie 
e. w inne

Gospodarstwo, przemysł I handel.
Łopatyh, 15. ma?u. Jakkolwiek okolica tntej- 

sa pod względem ogólnej produkcji krajowej zbyt 
jest małym atomowa —  to prieeież pod względem 
nprawy i produkcji chmielń ważniejszą poiobnos 
odgry wa rolę; dlatego może interesującemi będą 
tan dla knpcóe jak J producentów wiadomości z 
okeJUcy naszej, Niestety! zbyt 1 musnę u nas widoki 
w tym rokn, bo najpierw cierpimy okropnie przez 
posuchę —  a ehoć jak słyehi 1 wszędzie jaż de­
szcze leją —  u nas od początku kwietnia ani je 
dnego detzezn, nie mleUśi^y, ■ Wczoraj dopiero i dzi

z Tarnopola. W. Eoćzanowicz z Morszyna. II. 
wrzynkiewicz z Knnasziw.

HOTEL WARSZAWSKI: J. Sniadowsk 
Narola.

HOTEL LA/ARUSA: J. Piątki z Lipskf. 
Grfinwald z Katowic. A. Finder z Wiednk. 
Wolfgang z Krakowa.

1882Jutro, w sobotę dnia 20. maja
  iłń cenath zniżonych

w o j n a  o  t a n c e r k ą
(Der luotige Krieg) 

opera komiczna w 3 aktach — z rczyką J, 
Straussa — przekład a . Urbańskiego.

P O C I Ą G I  K O L E  J O W E  
p o d łu g  z e g a r u  l w o w s k i e g o

przychodzą de Lwowa:
Z KRAJKO W A. o gedr. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 

o godzinie 9 min. 27 ttiecefir pociąg osrborry, o go. 
dżinie min. 29 przed południem mięszau,.

Z CZERŃICWLEC: o godzinie 10 min. 0 wieczór poc ąg 
pospieszny; o godz 4 min. 5 rano pociąg wieszary, 
godz. 3 min 52 po południa pctląg mięszanj.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo w Podzamezu o godzi­
nie 8 mii 13 rano i o godz 3 min. 56 popołudnia 
po Lag mięszany 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go­
dzinie 10 min. 80 wieczór pociąg poipieszny o go­
dzinie 8 min. 60 rano pooiąg osobowy, o godzirie 4 
min. 12 po południu pociąg mięszany.

L w ś w , z Izby handlowej, 19. maja,
I. A k c j e  za s z t u k ę  

(ber kup. bieżącego).
Kolei galic. Karola Ludwika . 512 — 315 50

„ I.wnwsko-Czerniow.-JasBk. 172 25 175 —
Banku hypot. galic. po 200 złr. 3£0 50 325 —

„ kredyt gaiic. po 200 złr. 250 — 255 —
IL L i s t y  zas t aw nt. ił 100 złr. 

kup. bieiąc^o),
100 -  101 

92 — 94 —
100 — lOi ~  

87 50 89 -
102 10 103 10
101 -  102 —  

89 — 100 —
101 50 103 — 

96 — 96 —

»»
»!

11
okres

Tow. kred. galic. 5 prot. w. a. 
, 4
, 5

BanaU hyp. galir. 6
n II I) 6

o

19
99
9f

pret
99

Galic. Z *ti. kred.
ii

włoic

l O t  pr. 

5 pret.

W iedeń 17, maja

1 'Owszechny dług pafi 
stwa (za loo łr.)

Renty ftustr. w bank. 5 pro. 
* , w srebrze 6 .

i -B  po 250 D.w.a. łp r . , . f  i w  „ UX) „ „ „5 18"" ^  * * *

płacą |Ząa».
W.

100
g s  186®; m u;  * *; ;
Lutyausi.doji00 110zł het 
Renta złota pro. , .

Obligacie inderanizacyjne 
(z - 100 złr.)

S S ^ jjfe e..........“ DtowiizUe . . . . !
Inne

Wę,
Pdbliczńe papiery.

renta złota 6 pr. po 

. łoI. po 120 zł.
Proeonto . .

T w Ł v ! po ‘  P° 100 złr-POZycz. k ol. po 4°/„ fr.

■"■keje bankowe.
P° 200 i 120 M.

i l  JAot- Le» .'00 zł. PffZZi kredytówt  dla handl 1

76 70 76 85
77 40 77 56

119 76 120 25
i80 75 181
.4 - 184 60

176 — 175 25
146 - 147 -

100 75 
99 50

119 90

184 50 
119 25

8 -0 
246 50

-i — ®aytowT 1
l i f e f f  -*r. 200 złr. 

“RaBe-amiiir. f
139

850

IGalicyjski bank Upoteczny
po 800 z ł . ....................

Bi ni 1 -lust.-węgiertlriego pe
COO złr......................... ....

Uniom) !k po 100 z ł . . 
Yerkehrsbank pow. po 140 zŁ 146 50 
Wiedeński Bankrerein po 100 *

słr. w. a. . • • • «

101 25 
-Ol

120 05
186 
119 75

123 40 
246 60

344 50 844 75
889 60 

860

S2e — 880 — 
127 35 27 60

117 75 118 -

Akcje kolei.
Albrechta po . .
Altoldzkiej po 200 zir. srebr. 
EliKcty „ 200 ,  •
Ferdynanda północnej pe 100 

złr. m 1 • • •
Franciszka Józefa po 200

zl. w. a. . • • • • •Koleigal.KarolaLud.no 100
złr. m.  ................... ....

Morawsko -BzląsL a (oentral 
po zOO z«r.

Lwowsko- Czermow.- Jasska
p j 200 zł.........................

Anstr. pól. zuch. pb 300 zł. sr.
» a 800 „ ,

RudoTi. po 200 złr. srebr. 
Siedmio^ ■ po -’00 zł. w. a. zr. 
Staatscison >.-ues 200 zt wa. 
Sndhahn po 200 zł. zr. . 
wamway wied. po 110 zł. 
Węgiersko-galioyjski (ŁuiA.

ic  200 zfr. . . . . .  
Węgier, półnoo.-wbohod. pe 

800 złr. srebrem . . . 
er. zachodn. (Westb.) pe 

■łr, w. a. . . . .

178 25 178 50 
211 25 211 75

2655 —12662 -

195 7 ' L96 60

313 —|313 50

27 5 \ 28 -

172 501178
209 60 
225 -  
171 - 
165 — 
332 75 
112 75 
*28 75

160 -

164 76

166 50

»10 — 
225 50 
171 25
165 60 
Baj 25 
143 50 
22 —

160 50

166 25

167

Listy zastawne  
(za 100 złr.)

BodCdured. allg. u liter 5 pr. zł.
„ apł. w 38 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. i, i.

Galio, bank hipot. 6 p i, w i..
„ Zakł. kr rtoM  „ „ 

Bank anstr. węg. m. k. 5 pr.
» n a W. a. 6

Obligacje pierwszeństwa
kol. (za 100 złr., 

Albrechta po 800 xł. 5
arAhs w A

AlfSldzka po 200 zł. 5 j , .
srebr. w. a.......................

Czeska z hOO tir. sr. w. a. 
E12bie*y po 6 pro. sr. . .

„ em. 1862 5 pr. sr. w. a. 
i  ,  1870 6 „ „ „

„ 38725.,, „  „
Ferdynanda pół. 5 pzo. m.k.

„ • J » "-a.
„ • 6 » srebr.

Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. »- w.a.
_ II. em. s rr 
:  ni. em. *71 300
„ IY. e. z 300 zł. 5 pr. 

L w o ..- niei -Jass.I. em. 1865 
DO z 6 pro. sr. w. 1 . 

Ewow?-Czer.-Jas. TL em. 1867 
800 zł. 5 pro. ar. wi « . . 

Lw.-Czer -Jaw III em. 186P 
300 zŁ fi pre. sr. w. a . .

119 80 
101 90 
.18 

100 :<o 
11“ 80 
ius 
100 40 
100 85

94 -

86 25 
102 
99 — 
98 75 

101 
108 _  
106 50 

•1 25 
108 . 
00 -

98 90 

9? 76 
86 40

119 70
ltJ 20 
88 50 

100 50 
102 70

100 co
101

94 20

9P 50

99 50 
99 25 

fOl 50 
>04
107 - -  
102
108 50 
100 ŁC

94 20 

100 25 

96 80

Lw.-Csor.-/»8l IV. em. 1S72 
00 zł. 6 pro. sr w. a . . 

tidolfa po 800 zł. w.a 5pr.
srebr. ,7. a ...............

Rudolfa om. 1869 po 300 zł.
6 pro. sr. w. a. . . .  

Kndolfa em 1872 p j 800 zł.
6 pro. si ./ a. . . .  

8ieduiągrodzKiej za 200 złr. 
6 p r e t . ........................

P_piery loteiyjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. i przem. 
Ki*rj po 40 ztr. m, k. . 
Insbrnckie prem. po®. . • 
KogloTinh po 10 zir. m. k. 
Krukowska po 20 złr. m. k. 
Labluliska prem. po®. . . 
—ndziiisHe n . . . . . • 
Palffy po 40 złr. m. 1 .
Rudolfa po ie złr. m. k. . 
K. Salm po 40 zł. m. k . 
Solnegrodzkio prem poi 
SŁ Genoii 1 s 41 złr. m ł  
Siani i w wsi 1 (pożyczka) 

po 20 zfr. w. •
Waldste 1 po 20 zł* m. k. 
WindischgrStz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3 miesięczne.
Berlin 100 n urk . . . • 
Frankfurt 100 mark. . • 
Hamonrg 30 mark . . • 
Lundyn 100 fhL ezterl. . 
Pary® 160 franków . . .

plaoą
dr,

|tua .. 
W. a.

95 50 96 75
100 40 100 60

100 25 100 50

100 25 100 50

92 15 92 35

176 5*i 
41 50
23

177 -
4 j —
28 50

19 40
23 50 
4 i 50 
88 75
20
58 50
24 50 
47 -

19 80 
24 —

89 25 
j l  —

26 - 
47 60

23 50 
30 -
39 50

24 gŁ» 

40

58 60 
58 60 
58 60 

119 90 
| 47 62

58 70 
58 70 
68 70 

120 05 
47

„Telegramy Gazety Narodowej."
Ukiadtu d. '8 . maja- Dziennik rozporządzeń 

wojskowych ogłasza prowizoryczny statut o or­
ganizacji wojska bośniacko-hercegowińskiego. Ro­
ta przysięgi, którą rekruci mają składać, opie­
wa: „T-sysięgam doga wsze- I mocnema, że wier­
nym będę cesarzowi a królowi Franciszkowi 
Józefowi I., że wszystkicn rozkazów moich prze­
łożonych słuchać będę nawet z narażeniem mego 
życia." — Według statutu, kompanie piechoty 
bo&niacko-hercegowióskiej pozostają, &i d<v dal­
szego zarząizen a, w obrębie serajewskiej ko­
mendy jeaeralnej. Dla muzułmańskich żołnierzy 
będą posady dwóch wojskowych imanow (ducho 
trnyih) systemizowaiie. Żołnierce i oficerowie 
mają nosić fo/. na głowie.

Lcndyn d. 18. maja. W  L?verpoo’ u n® po­
kładzie parostatku „Egipt" zaaresztowano wczo­
raj dziesięcin ludzi, na których paci silne podej­
rzenie, że brali ndział w z -&chn dublińskim 
Mieli oni właśnie odjechać do Nowego Yorku. 
Dwaj z nich są jak się zdaje Amerykanie, dwaj 
Irlandczycy reszta marynarze.

Paryż d. 18. maja. Franko-angielska flota 
opuściła wczoraj wieczorem Kretę, i odpłynęła 
do Egiptu.

Ajencja Eayasa otrzymał■ taki telegram:
„Aleksandrja d. 18. maja. Pogłoska, rozsie­

wana przez dzienniki augielskie, mianowicie, że 
jeneralni konzulowie Francji i Anglii otrzymali 
instrnkcję, aby natychmiast po przybyciu anglo 
francuskiej eskadry zażądali rozpuszczenia armii 
egipskiej, i skazania na banicję jej wodzów; o- 
.róż pogłoska ta jest co najmnic przedwczesną. 
Jeneralni konsulowie nie otrzymali dotąd żadnej 
podobnej instrukcji. “

Peiei sburg d. 18. maja. Journal de Si, Pe- 
tersbourg jest zdania, że pogodzenie »ię chedywa 
z jego gubinetem nie osuwa jeszcze trudności, 
unsiręczsjących się w sprawie egipskiej. A prze­
cież — piize ten dziennik — w interesie poko- 
jn europejskiego leży, aby właśnie te trudności 
przedewszystkiem postarano się usunąć. Do te­
go jednak dojizie Europa w ukim tylko razie, 
jeżeli, o ile można, jak nojmn.ej baczyć będzie 
na tak zwaną preponderencję pewnych mocarstw, 
a natomiast dążyć będzie do utrzyn..nia ogólne­
go pokoju za pomocą wypróbowanego środka, 
zwanego port zumieniem eryu ko a>rtom enropej- 
3kin

Konstantynopol d 19. maja. W odpowiedzi 
na francuzkr angielski komnnikat z d. 16. bm. 
w sprawie wysyłani* mieszanej francuzko-angicl- 
skiej est sirj io Egiptu, rozesłała Porta do 
Snwch reprezenjuntów za granica okólnik w 
którym scc&egółowo wykazuje, że tylko sułtanowi 
przysłużą prawo interweniowania w Egipcie, mia­
nowicie zaś utrzymywani* status guo i utwierdza­
nia władzy chedywa. Jeżeli interesa francuzko- 
angielskie, które zresztą Porta uznaje, są za­
grożone, to ona gotowa porozumieć się z wszy- 
stkieui mocarstwami co do najskuteczniejszych 
środków. Interwencja nadwerężyłaby urok po­
wagi sułtana. Reprezentantom Turcji 2 a granicą 
zlec® się wDzystki3go użyć celem uchylenia i/szol- 
kieg« projektu wyprawy okrętowej do Egiptu.

Rrym d. 19. maja. „Ajencja Stefaui" donosi : 
Dla kół urzędowych zapon iedzian* francuzKo- 
angieleka demonstracja morska jest 
ką, jako sprzeczna z A

_ . TTTIa J awi Al

H II 19 jl u f»
111. L i s t y  d ł uż ne  za 

Ogólnego rolnicz. kred. Zakłada 
dla Galicji i Bnkowiny 6 pret.

IV. O b i Igi za 100 
Indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6°/« 
Pożyczka kraj. z r. 1876 po 6°/e 
Losy miasta Krakowa 

„  „  SiauBławowa
V. M o n e t y .  

Dukat holenderski .
„  cesarski .

Napoleondor . . . .  
Półuupeijał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

u m papieióay .
100 marek niemiockick .
Srebro . . .
Kupony w srebrze

100 złr*

96 98 OM*
złr.

100 50 101 50
100 — 101 50
101 — 102 50

18 DO 20 50
22 50 24 50

5 54 5 64
5 56 6 66
9 4e 9 58
9 78 9 88
1 52 1 62

1 201/, 1 22\.
58 30 59 Ob

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń 19. maja 1882. 

godzina 1 minut 45 popołudniu.
Lasy rrodytowe 176.50 
Anglo-anstr. 127 50
Kolej Kar. Lud., 313.25 
Kolej Połnd. 143,— 
Kolej EllUetj 211.50 
Węg. Nordortb. 164 50 
Węg. obi. p. w d . 95.76 
Kolej Kiedmlog, 110.— 
Loaj tureckie 27.50 
ficAkrerem 117.—

Węgier, kred. ak.337.50 
Unioubank 127.— 
Nordbahn 265 5u 
Kolej Alfóld. 173 — 
Aolej Lw.-czor 172 50 
Wied. Comunal. 127 50 
W-jg. kolej zack. — .— 
Renta w « .  6°/„ 119.90 
Ro®. rubel paj >.2 l.‘ /a 
»uie. iidenuhiu- 100.75 
Marki niriB.eokl —
osłabione.

Loay wegiar. 119.—
Usposobienie:

19. maja 1882
30 jrzea południem

Anglo-austrj. 127.LU
iL lej Poładn. 142 50
Napoleondoi 9.52
TTspc oh enie: ciche 

Berlin. 17. maji 
godzina 5 minut 15 po południu 

Rosyjs. bank. 207. ■ Ahi } kredyt. 589.
Lombardy 253 Galicyjskie 131 ^
Kolei Rnmnń. 58.50 Aust. bank. 1/0.7

W iedeń ,
godzina lu min. 

Akcje kredyt. 343 30 
Kolei Kor.-Lud. 313.50 
Unionsbank 127 -  
Rosyjs- bankn. 1.21’ /«

t Ł a n c e ł a r j a

adwokata nadwornego i sądowego
dr. Józefa Byk,

we WIEDNIU, —  znajduje się 

1 ,  G t e i i z a g a j ę a i s u s e ,  1 1 *

eu opegskiego. _____________________________

Przyjeohali diaa 19. maja 1882.
HOTEL ZORŻA: H. ks. Lubomirski z Bakdń- 

czyc. L. Janocha z S trzylcza. M Rodakowski ze 
Stanisławowa. J. Kellermann z Kańczugi. K. Ocho­
cki z Białoboinicy. A. Gar&pich z Zagórza. A 
Milde z Wiednia.

HOTEL LANGA J. Majer z Bawarji. E. Ul- 
rich z Reithenbergu. N. Glfick i  Bawarji. L. Win- 
ternitz z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: S. Sękowski z Kr- - 
wa. C. Ląkczyńskl z Remenowa. F,

BCATTONT®

OFNER KÓNIGS
B I T T E R W A S S E R
KONIGIN ELISABETH

sa lz b a d q u e lle
nerrorr. msto. AuWriUtw heswrn -mprebm. 

ScMt A W ille, Budapeat.
alk - H t B e r u w M e e r la a m d liuToiriUttif iBg e n  nsd A p o t b J L e n .

K o m e n ta r z
do ni idoweeo iziennik. kursów wiedeńskiej giełdy, 
przez Jó/efa Kohna, opuścił prasę. Niezbędny dla 

ni ani ów g ie łd o w y c h  1 k a p ita lis tó w  (330 
stron). Bilar°e po kf-iieo -uarca 188i ochody kolei że- 

znych i odł. g tygo Ini i dekad. Każdy pojedynczy efelit 
omówiony w sy ej .akości. Cena dla Wiednia 1 zł., d;a 
pro* mcji 1 zł 5 et.
niarkt : D e r  & a p l t a l i 8 t ,  Wiedeń, 1, Kohl-

1 L B U M  M E B L I
niezbędny podręcznik dla Lupnjącyci. wszystkich sta­
nów meble, zawierające 900 pysznych ilnstracyj 
. Taz z cennikiem, jeat do nabyci: za pn. sianiem 
1 złr. 50 et. prrekazem franko i  J .  G . d  L . 
Franki,stolarzów i tapicerów we Wiedniu, Leo- 
poldstait, Obere Donautr. .sr 91.

Tamże najohVu j wybór rzetelnych, tanich i 
Jamrogiewicc | eleganckich mebli.



S AflNT ĄRAPflAEL

K o n c e s jo n o w a n y IpneedaiO g t e t  s t e n  i e .
B a d a  u w l a d ^ w c m

Towarzystwa zaliczkowego w Złoczowie,
sto" ..zj s'en: zarojistiow-rego z nięograuicioną poręką, zaprasza ozłoików

Towarz>„Łwa na

Ogólne Zgromadzenie do Złoczowa
n a  d z i e ń  2 7 .  s n « j «  1 8 8 2 .

o godzinie 3. popiładnio di guli Bady powiatowej.
J orządek dzienny:

1. Sprawozdanie lyrekoji z czyuności zauanięoia lacbu.ików -«a rok 188j.
2. Sprawozuanie komisji rewizy.nej o wyniku badania czynności dyrekcji i 

przed, jżouyoh przez nią raobnnkow za rok JS81.
.-i. y  niosek P.ady zawiadowcz j  na udzkl nie dyrekcji absolutorium z czyn­

ności rachunków ju czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1Ś81.
4. Wniosek Bady _a\.iiido wczej w z ;li aom rozaziaru c/yat go zysku za 

rok 1881.
3 Zatwierdzenie wyboru trzech członków dyrekoji i icb zastępców i wy­

znaczonej dla nich płacy.
6 Wybór nzupełaiający 3 członków Bady znwiudowczej w miejsce ustę­

pujących.
7. Wj bói komisji rewizyjnej na rok '882. 2431 1—1
Złoczów dnia 13. maju 1 81.

Rada zawladowcza Towarzystwa zaliczkowego- w Złoczowie stowarz, za­
rejestrowanego z nieograniczoną poręką.

Zastępca prezesa: Żamępja sekretarza:
Br. Zygmunt Uranowicz. Justyn Nouakow M.

H K e s z k a n i e  l e t n i e
w S n op k ow le  iv

'ki dające »ię z 5 pokojów i L ichni z n 
aublo- huitjio do wynajęcia) 21 & 1—8

W i e l k i  w y b ó r

O S O  na bukiety i kwiaty.

Ż ardyniczek . 
Ł S ^ k i K u i e  o g r o d o w e

we wszelkich wielkościach 
poleca

Dr. Liiil Łiilsti,}
adwokat, a

przeniósł biuro swoja do domu % 
przy ulicy J a g i e l l o ń s k i e j  J

, bi|dJa rozpłodowego.
V  obfitym doborze po szlacht tnych; 

bezpośrednio prowtdrmycL zwierzętach 
ą do sprzedani.

. B n b a je  k i z y  ś o v a c e ,  rasy Short- 
' ho.uSkiej,

3 a h a j e  « z y ś t e j  k r w i ,  rasy Hollen- 
derskiej,

S ł  n ie  < z y s t e l  K i s i ,  riBy k o rb - 
hirsKiej,

B a r a n y  , t y s t f j  k r w i ,  r_sy South- 
downskiej. 18 2 t - 6
BI ższych wiadomości i katalogów u- 

Jziela: arcyks. dyrekcja kameralna w 
€ l « 8 % j n i e  (Szląsk austrjacki). 

Stacja pocztowa, telegraficzna i kol. żelaz.

1 fi ret©njr * i
I  perkale i satyny kolorowe | 
| jilktj brylan i U jm ę białą | 

płócienka kolorowe, f 
1 Oxfort, i biały Szierting, i
S  (szczególny gatunek zouesu) 2  
Ę i  p l ó  10 a u ie r y k a A s k i e ,  |
a  poleca pod gwi rancją za d o b r o ć ,  \ 
I t r w a t u ć ć  i sumienną cenę p

£  U a k a e l  p ł ó c i e n ,  b i e l i z n y  &
$ stołowej i towarów ir ieszanycłi x
? Kowalski i M«yer |
1 L w ó w , K y n e k ,  l i c .  b  2 6  

"  4 - f  ?
*  jn>kf w<r

sj * n WliiSON A nlywoua, jost BAR­
DZO r,JkN O do odstąpienia. Wiadomość 
nbca HALIOfc a  1. 10, 3. p ętro.

m ia  -ta L w ów  a
prey placu iLalicMm l. 7. 

ntrzjrmnje stale wykrzy pomirra kań do 
wynajęcia, oraz przyjmuje od PT. wła­
ścicieli domów zgłe izenia na opróinione 
pomieszkania bezpłatnie.

Z a k ła d  p r z y jm u je  p la K a ry  
d o  r o z le p ia n ia  n a  y ł a s i y c h  ta - 
b l ic a c k  z obowiązkiem ntr ym_ni . ta 
kowych orze z o?aj r gory oznaozony, o- 
raz przyjmuje s p e d y c je  towarow i p . 
syłek kolejowych, przewożenia mebli i 
wszelkie inne roboty w twod de ns n 
ga< u pablioznych, poręczsjąo za punk 
taalni i spteszi_e wykonai.» wszystkich 
ozynnośoi swą ktueją zieloną w kasie 
magistratu miasta Lwowa.

Za±*ąd Zakłada przyjmuje zamówie­
nia Taa drzewo upałowe,

2138 6—12 Z a r z ą d .

1. 4  w e  L w o w ie .
D a r w i n aK a r o l a

S n  j  "I wypłacę temu, ktob,
I i  11 I? U uiywająo Rfislira wo 
f i l i i  /  T  «y dłf .ust T «.ębów,

[ '  I . £<‘B7Jta po 8# ct 2BOW11
cierpiał na ból zębów,

Inb nr nieznośny odor i ust
b i n . ! e r i .  t y . i « w l e e ,

V, eden. 1. Regi«runB'agw>*e t.r, 4. 
rra “ dziwa do naby i* Lwowie w 

apt Zygin. Ruokdrl, w Juntach w .„tece. 
1227 7 -?

i  d o b ó r 1 p ł c i o w y ,
przełolył z angielikiego 

L.  M A S Ł O W S K I .
wydanie na papierze welinowym z 
liozLF-mi ilnstra< >ami i tekście. 3 to­
my. Cena znizona z 12 złr. na 6 ztr. 

Nakład
K s i ę g a m i  P o l s k i e j
we Lwowie, 14, p iat H»lieki. 

2113 2 4

we Lwowie. 1 -8

j L o k o a s u b i l e  o sile 1 uo I ■ i 
i 20 boni. ;-  S
i .  ł e c a r n l e  p a r o w e  w 6 m ?  i
[ wieikoś .iach, 2 0 i

Krany (Fena,, ikrahna Stwc :;erj S “  «!
j do przewozem mb muuto- ]

wane na a-iocarciecb : -»S > i
i r m r .  Bod. Sacka siewnik;, | I j j 
i Patentuw-ae aieczkarnio, | | S < 

triery , garnitury d . mzo- i j 
i carń kieratowycu itp. | * a <
l dostarcKAję ry ch ło  po cepach orygin alnych I

| T ogel & Co. W iednia ]
I f/l, Untere Augar.enstrasse 33, j

Ilu stro w a n e  cann iki g ra tis  1 tranco. J 
Na Kupytauim w  kaetiym jęnyfcu odpo- ( 

w iada s ię  natychm iast. j

i  n a w o z ó w  m i n e r o c l in y e b
w Stanisławowie,

ma zaszc/.yt WPP. rclników zawia­
domić, ze przysposabia do zasiewów 

jesiennych zapasy pndrety. 
Życzącym mieć do zasiewów je­

siennych pudretę opuszczamy znaczny 
rabat, gdy zamówienia zaraz nastąpią 
i w jednej trzeciej części zadatkowana 
zostaną.
Zamówienia jak i zadatki przyjmujb 

espółka handlowi rolni-yca 
2411 2—ś w  S t a n is ł a w o w ie .

W  3 godzinach
otrzymuje każda osoba w moim »a 
kładzie przezemnie wynalezione c k. 
nprz., d.tąd wszystEa przci.-yżazająoe 

i niebyłe sztnozne Premiowane w Lyonie 1872, W iedniu 1873, Paryża 1878 medalom s ie b j

Saxlehnera źródło wody gorźkiej

UkoAczony prawnik
z trzema egzaminami państwowemi, 
władający zupełnie języl iem niemiec­
kim, poszukuje pomieszczenia w kan- 
celarji adwokackiej u% prowincji. D. 
M. Oferty pod adresem: M. Koss, Na­
ród ny Dcm we Lwowie. 2473 1 -8

bworek
pod nr. 78, przy ulicy Głębokiej 
naprzeciw techniki [aa Bajkach] 

je£t do najęcia.
Bliższa wiadomość u właści­

ciela przy ulicy Skbrbkowakiej, 
łiCZDa 5. 2423 & a

zdolny ślusarz i monteur, który może 
wykazać się chlubnemi świadectwami, 
poszukuje umieszczenia. Bliższą wia­
domość udzieli p. Antoni Barszczyóski 
w Jarosławiu nr. 1&. 2308 2—8

D e a l n o ś ć
w TAENOFOLU do sprzedani- ] t  ;y ul.
św. J iiej (w „rodiieśoin) składająca
się z 4 aemów p« rt >rowyoh, krlku a. > 
walni i piwnic, ta d u iś  egiudu rwoco 
w> go i waioywnbgo 3644J/j sąlni wyno- 
eząocigo o ' r* eh frontach.

A A  s : Mi L.l Bmiszkiewioz właści­
ciel roaluości w W iśniowc/yLa, przy 
Podhajcach. 2428 2—2

IY 11*1 rm.jsławiiiej.zyoh LkatZj w 
U ]  fil ( I I  Europie o r d y nu j e i po

ÛtlU, d r * e o p P Aw  ś r o d U i  d o  ! « b ó w
jfiko najlepsze z ist aiejąeych n - ustną 

i zęby.
Liczne świadeo- . . u l c a  d e

i va pierws. zna- Swif na różnych 
komitości rned wystawach,
PrzeŁ 30 lat w ypróbow ana, Wino Saint- Rapbael ze znanych win jest najbogatsze w pier .riastki 

uzflrawiajitice, wzmaouiające i toniczne. Prz ,ei it dis fydka, sta­
nowi nieomylny Łrodea pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i ŝóc 
w podeszłym wieku. Wybornego smaru, należy do rzędu min * ajzba- 
wiejniej działających aa zdrowi*. — Doza zwyczajna * kieliszek po 
każdem jedzeniu. ,

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stó»owną
etykietę, & korek poki-yty kapslą z napisem : *

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P. Rotlendera iw magazynach win.

E xjp ort. t CiB Propre du Yin deSt-Raphael, a Valence (Dróme), France
W hnadlb Sthnisławi M irkiewiezn we Lwowie.

Towarzystwo wzajemnego kredytu
L W O W IE

p r z y  i i .  H o lk k ie j  1. £ 3 . I .  p ię tro  218 7 7

1 wkładek oszczędności po 6' o—»
Biuro otwarte codz‘en opróc. meaz:el i świąt w godziuton od 9. do 2.

'W W a g B T O W W g  Duszność, 1 l i  J
V A« S U H S I i " i l S  chrypka, ł l g i l | k i e  eder-
M j B J M Ł Ł f l U J B C  1 katary, za- i  TwLJ L L JS J  pienia
aawnione i wszelkie cierpienia kana- nerwowi każdej chwili ustępują po 
łów iddeohowyoh ustępują po użyoiu użyciu p i-tub Ji. antinewralgijnych 
RUiUSK L r  i .S iR U K i- Dra CRONHSR

W  Paryżu, Shiad główny w Antece pau. L. . » « s e r r ,  m. da la lfaauai*, ss.
Dosi:.* m'>rn» wi wszystkich gtówAyc) apU^MI ._- 1_____C. k. upr?;. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
v r e  L / w o w  i e

w y d a j e

o d l  d n i a  j f .  A l y c z t t i m  J & S 2  p o c z ą w s z y

Zakład leczniczy sposobem naturalnym
n a ło ż y ł p rze d  2 8 . la ty  w  T e in t * s  w  g ó r n e j  K r a i n i e  (k o ło  

Laibscłj, l e n »  ARNOLD R l K L l .
Obszerne zastosowanie I ią ,p li -I I  a r l e t l d ^ p i i i s t r a i f / e h  1 

s l o n e e z k i y c h  przy ł>godnem użyciu wody .-edłas «»8*d hrdrjatycz- 
nych, jakoteż względnie użycie systemu Schrotta lub parowyck kąpieli, 
są właściwościami cechującemi ten spusób leczecia, który teA rsh t*  s k t s -  
t e c r h y m  h.Ię o k a z a ł  d l a  w a m e e n i f  H ia  n e r w ó w ,  j a k e t e i  
d l a  r e g n l a e j l  ó b l e g n  k r s t i  i j e j  c z y s z c z e n i a  w e  w w /e l -  
b l e h  s ł a b o ś c i a c h .

S e z u i i  r o z p o c z y n a  s i^  1. c z e r w c a .
Listy niemieckiB, ..ancuskie lub włoskie należy do kcAca m ajt adresować: 

„ARNOL:n KIFLI, lekarz w T r j6 Ś « j* e  1 Co-»ia 0 iuliel.
Prospek^a polskie, niemieckie angielurie lub włoskie na żądanie gratis.

Na sobie doznane dobre shi > tej kun-]i pp-świ bd czarny. Ilu mon 
baro-n G e s i i t o w s h t  isspek Ko si > ’ ireohta, d1. Teatrwn. 1. 7, Lwć* L*duń* 
Goltenfal, iużynie.' au'ei K Ludwika, Lwów, dworteo. P  P. Kssprzj/ct, inżynier 
kolei Albrechta, ul. Teatralna, 7, Lwów. ,T Pu^owsk inżynie- kolei K. B., Lwów 
dworzec. Otylio, Nittmc nn żona c>. kj staiszegi inspektora po.^a.kowspa B«“ żąny. 
K Nittmcfnn syn, tor»eż*ny. Ostruicski sł iefcao* szkoły poLt ' w ów J Stenzrl 
szef bióra ccmrrsrc F olei Albrechta ulica i czakowski 1. 32, Lwów 3  Teit- 
j eyre tar. iuż. toiei K. L. Tarnopol P. < Ttisseyri 7 arnopol. JS TeCiteyrł
jurysta Wiedoń. Leon Wolrimki star ini. kolei ezem. dworzec Lwów. 2094 4 -fc

Chcąo zadośćncznuó wielorakim wy 
mogom j założyliśmy

_  V lu la .1  U M  U U |IU II ULU
(^ * > ^  f  Q  y t \ /  w e  L w o w ie .
\ J  \ /  \ / _ \ ^ /  przy ulicy Kami* Ludwika 1, 'i,

_ w którym z»wgŁO utrzymywać będziemy '
w za{ asie obfity dobór powozów po każdej renie.

Przy trwałości naszyoh oddawna z dobrej sławy zuanyoh wyrou iw 
fabrycznych jesteśmy-w etanie pozbywać towar nasz po n.jprzystępniej­
szych cenach i przyjmujemy tutąi takae wszelkie zamówienia. 2191 11—?

Schustahi i Spł. 
nadworna fabryka powozów. ;

> o o o o o o o o a o o o c » o o o o o o < ^

3 proc. płatne w 30 dni po wypoviedzeniu

"Wszystkie znajdując® się jeszcze w obiegu 4 1/, pro­
centowe Asygnaty lasowe z 60-dnio«fem *ypowj«dze- 
niiou, będą oprocentowrne od dnia  1. m arca l88J 
począw szy tytko no 4°/0 z zatrzymaniem iotychczaso- 
wego terminu wj powiedzuua.

Lwów 1. stycznia 1881.
Dyrekcji*.

(Przedruk nie będzie opScoayJ. 2151 7 - ?

t t r r a t r
Dla utrzymania zdrowia uznaną została od dawna na, lepiej

zdrojowisko kąpielowe siarczone,
przeważnie dla cierpień artrytyczaych i reumatycznych,

odległe 3 mile ode Lwova. 1 milę od Gródka, swe" kolei Kar. Ludwika 
i tyleż od Szewca siacji kolei Albrechta.

S c z ó n  K ą p ie lo w y  trw a  o d  2 0 . m a ja  d o  20 . w rześn ia . 
Lekarz zakładowy tf-*. Stanisław Jana.

Zik^ać posiada la domowo ISO yoAtfih pry*.itnych, około 890o w ’ oiilan. 
Vv miejii'” urząd pocztowy, telegnficzny, t k . nomowi, dwie isjunra 

cje , sklep a wudaml mi iernlnemi, ozytelnia, mnnycs. pod dyrekojąHcapelmtetnui 
weteranów P. Bogens, park r >®1 gły, nsia balowa i k <1.

C ąienki w roku bielącym przebudowane i według'wymogów bał- 
neotechniJti ureodtione

Ua raHt_ee Wernazozycy wybadowanr łazienki dla aąpieli zwykłych. 
Kiimonikacja ułatwiona jaitu w, zami po ;towen już fiakrami tak z Gródwa 

.’ *k ze Lwowa.
PooUgi kolejowe przy obudzą do Gródka: z Krakowa pospieszny o god*. 4tnj 

min. 36 rano, mieszany o gd. 10 m. 2 pi sed poł i gd. 8 m. 10 wiee.; ze Lwowi 
zaś pcspieszny gd 11 m. 20 m. wiee, mieszary ĝ . b n 26 rano i gd. i  a  49 
popołnd. a. Do Szczer i ze Btiiaisławowa i Stryja o 6 godz. 60 miunt .soz. 

Bliiszyeh wyjaSnieA udziela ‘..urząd s ' ł  a u zdrojowego w Lajt>leuiq.

n a  w i o s n y ,  mSgX
gdy i  pn. s 'to nstmlętym aestaje niejeden w ęrganiimie apoozywający 

zaród ciężlich chorób.
i * o ś  k le  a  n a  t o  |ezt

HERbA BNELn* ń zmo^niony
w € s e r h n e l i  i znaoe od HlLaeit iat, i  siarju klhalić/uo salinieane termy 
(26—39 R.) — Sezon keraeyjny trw. be* iraerwy pr.ea e a ł f  rok.

V  a o n  i* a i poczyra się % dniem 1 . m ą j« .
Z d . e J . .w l s i . j  p i e r w p i e r s ę d n e  ■ •.spaniałem!.nł/adami kąplelo- 

• >m . kąpiele m ulone.
'Włamc i wsaystkie obce wody mineralne w Jwieżem napelaiania podaje się 

we własnym zarządzie, zostającym pud lekaratę. kontrolą
G e ili| ą ce  w skutbk ■ rych uieprzewyżSzOuych sku ozneś i p". eiw gożC< 

wi, reumatyzmowi, porażeniom, szkrcfulicznym opncbu^ęoion i wrzodom, newral- 
gióra i innym cboiobtm ni rwow m , uoczątkon. wysycliar i  szp.ka pacierzowego; 
świetne n swyc! kutk-eb po wyleczeni; się z an ptatreało ^ych i  o jeia  
po zł_mania kojei, przi c' sztyw .Ości stawów i , koszlawunin.

P y s m e  s ili o ł n l e  o < b r o n i o n e  p o k o ś  n i e *  urocznj dolinie oko- 
’ inej lasem wysokopiennym gór krusztzowych i średnich. Łagodny, jednostajny 
klimat. Park i ogród Ue wlriką akale Koń lena daje miejska orkiestra kupielo 
s t  i muzyki wojskowy. Reuniouy, teatr t przedrtawieniami operowemi i t. p 
Kursal, czy te nia, kościoły i świątynie kilku wyznań. Dwa dworce kolejowe

W a a o l M n *  o d r o n l a d a j ę  *e p e m l e s z k s n i a  .  tar-
czają Kaiserb id, Steinbad i Stadtbad w Cieplicach, ziś Schlangsnbad i Neut_J w 
Schor u, tndile* liczne budynki prywatne.

■ » c y  « h g o l e  i k ą p le le w y r i .  w r. 18B1 w Cieplii ach Bohónan 32.284 
W g a e lk lc l i  « b | » s n i e ś  uaziela i zamówienia na pomieszkania przyj­

muje: Ma Cieplic Iu a p e M to r a t  k ą p i e l o w y  w  C ie p l i c u c  ; dla Sihónau 
Hkzzp i* w  S f h f a i i a ._______________________   2398 2 -  3

a r i l l a
J .  H e r b a b p . e g o  w z m o c u l o u y  s y r a p  t a m p s  

r i l l o n y  działa łagodnie rozpuszczająco i w wysokim stopniu 
krew poprawiając, albowiem wszystkie ostre i chorobliwe pier­
wiastki, któru czynią krew geatą, i do szybkiej cyrkulacji nie­
zdolną usuwa, jakoteż wszystkie zepsute i «chorobliwe sori. nagro 
madzoną żółć, przyczynę wielu chorób z ei&ła w sposób uieszko- 
dliwj i ber bola wydziela. 1871 3-12

Skutek tegoł jest on wybm ny przeciw otyłości, uderzeniom 
krwi do głotay, na szutr tr ustach, przeciw zawrotowi, holu 
głowy, gośtotń i  cierpieniom hśśoroidalnym , eafkgnsemu żo­
łądka, Tłer .i trawier* *, opuchnięć u wą*rJ)y i śledziony, dalfj 
przeciw of uchnięriu grrueotów, słoślitcym liszajom i wyrzutom 
namkfrrPym

Cena oryginalnej daszki z broszurą 85 ct., pocztą o 15 ct. 
więcej za opakowanie.

Główny skład w]iyłkowjr dla prowincji wo W*oJnłn: apteka 
azur BarmherzJgkeib" Jo H e r b a b n y  Neubau, zlaianratr. nr. 90. 
Tukowy nabyć a., ma ’  rę L w o w ie : w apt. pod „Srebrnym Orłom" 
Zygm. Rnokera, w  apt. P . Mikolasoha ■ H. Blumenfelda; w K r a A o -  
w ie : w  apt. £«iesta 3r i mava, w B ia łe j  * apt. A . Reicherta. 
E. Kellera; W U n t1'jB u a e h : w apt. 7  Daublfisklego; w B o i BZOZO- 
W le . If Nl ?mo/awakl j w C z e r u lo w c a c h  a tih*Lc owakiego; w 
D r o h o b jo z u :  w a p t  I , Jobrp-km auega; w G u r t h t u u o r a : E. 
Botaaat; w J a ro a ł& w lu : n J. Rohma;  w  K lm p o iu n g  n F. 
Fntaai ; w K o ł o m y i :  n Z. gldoTowioka; w K r y u k y :  n H. Nitri- 
bit; w M ilów ce L. QnlrUi w M ie lc u : n A. PawUkow«ii.gv; 
*  Ria ly in u ie  n a  Iw pJiu U ago; *  B i d a r l i i e  n Eabjnowicaa; 
w  Ś w ią tyn ie  a  r  Niemoa* -akii * w Su .z a w ie : n N. Karaozew- 
ik i n r ;  w S t a n is ła w ó w  l e i  i a p t  A Beilai w  S ą d o w e j *Vl- 
a zn ł Wljdzlfcirskii w U s t r z y k a c h  n J. Biadla; w Ż ó łk w i ;  a 
e. k. apt obwodowej A  Dadlee,

I j f i  J E  Jednym t  głównyoh warunków piękności jest płeć. Nawet .
J  mniej f>rer" a twór może -M zachwycić, j jżeli ansidzie- M

my ;  1 i bet zarzutu. Al« t.ikże najregularidejsza piękność k
dopiefó • k« ly z .służy ąobie n» pochwałę, jeżeli będ; ^  

lśniącą i lałodziciozo świeżej płci. Li ma ilość ^
/wM H m  y j, pan me może mieć pretensji do pięknośoi, jeżeli płeć je j hf

f i  C m H t  V>ś nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeo aż do J
yŁrgBwk późnej staruści zapewnił, u .la’ /  nływać przez wiola joł- W

rf komityoh meića, a to prof. Pyefluoh w Londynie, prof. b
MS t  Baspi, dr. Juogera, dr. Baudnitza polecony, ad i4 Ut * ^
vk ’ ntdzwyosąjnym skutkiem przez »/«.«.,» użyJr .nj bftlsWflk

l-lp^ K a T / b r e o e o w y  L e a g l e l i  foa alubionykosmetyk uzdra- ją  
. wia w bkut ik itkodłiweyc bi^lidło, namiętności, lub z po- ^  

wodo innych przyczyn zb>zydłą płeć, i w.wet «. skutek w 
ospy oszpeconą twars, przywraca lo zupełnej gł« Lości. Czyni zwiędłą i ze- H  
schłą skórę snowu Świeżą i gładką i n«d<j« )* przyjemny koioryt, na m L  
głórnie starsre panie i panowie awagę a n  . i .  2, oprócz dr. ŁougloU
Dbls-dnu brzozo<reąo nieme leus",eg > niezawodniejszego trod .. na iptęk- w  
sienie i konserwowanie tworzy, twierdzili ci, którzy t«Lowy używs i. Cena Iw 
ilzbaanszka 1 złr. tO ct. — w 1 Lwowio m nabycia w apt. Zygm. Buokera H  

%  I oo sn-brnym Orłem, w CzerUowoaoh n J. Gouoi owakiego, apt, pod Opa- 
Irzaośoią, IW*. 7—9 ją|

• 'J O 0 O 0 cior'M 3 0 c*or:*  a r a r a r  m m

U d p e w iM W w k i n M ż i ió f  Jan D o b n a ild k i. % ńwakwai ,,i*w »a f herodowa,


